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jŁam.v. ale zrozumie* nie mogłam bo nie na* 
szą mową, on zaś jeno głową chwiał.

— ] qój» z nin. uonynicno? .
— Ano, nio. "W .koło nioh kupa s«brata się 

ludzi ciekawych. ów -itarsET ozgam-e kazał 
ale to nic wiele pomagało. Karlik zaś, atórs, 
Boże odnuśó, jak dyabeł wyglądał, przebiegał 
raz w raa ku nanr i krzyczał....

— Ozego iife gap>o.e?... bogdaj wam oczy 
wylazły i Ahrśoir Taw -ożumieL. t( wauu po­
wiem: Wieziemy wielkie* > zbójnika, i  ;óry 
zdrajcą był... wieziemy go do jogo pana. który 
wielk- •  moony jest, ii by go nasrał. .. Rzek! 
nr wet, laki to p a r , alr ni* oomnę. jeno musi 
być mocny, bo karlik ów tafe prawił i* gdjby  
on te r pan, samego najjałuieiszego króla sohwy*
taó im kazał, toby s anwy tal?  Musi więo te r
par m 'cn 7 b y ć ... większy niż aan. król. .

— Cóż dulej ? — niecierpliwie irzer-w ł Jan­
kow ski— nie widzieliście nic więoei)

Białogłowi odparła żywo.
— Gobyn. widzieć nie p.i&ła Widziałam 

w szytko, jak tu  nr wt-s, panie, dzia paprzą..* 
Wzięte owego jeńca pod ramiona, wy dźwignięto 
na białego rosłego kon a i p-zyw’>sano. Ow 
taż utarsay wydziwiać mu poorał i gruuió,... 
Do icoła wielki pimolet w u urzykładał i krzy­
czał. A ten głową chwiał ciagl* i raz, słysza­
łam, pzepnął: , — Nie powier • •i* ni słowa 1 
Okrutnie mu w piersiach zaonrzęśoiało i zmilkł.,..

(Oiąg deJ*«ł MptąpH

Powieść historyczna z XVII wieku 
(a  o y k ln  „O l r o n “;

piaei
A d a m a  K rech o w leck teg o .

(O. ig dalszy!.
Samuel nodeirzliwie nań spojrzał.

— Kto wie — myśU — jakie on mi zamy­
sły I... może to najemnik Brandta i z arog; nas 
oh OB n wieść...

Więc sram  nie odpowiadając, począł ba­
dać starca, ooby on miał za pr*yo«yrę, uby 
iść z nim na cieDezpieozną wypmwę.

Tedy Fsote opowiedział nu w^zystl o, Mó­
wił głosem stłunionym, który łamc. ńę w 
krtani, głową noohjlał, tt mów ją dźwigał, 
ą  wówczas Jankowski widział jego oczy, oiskr 
iroi jskry z pod br—i siwych. Bn.-tTznpioBwch.

— Nie było dia mnie na awieoic nio — »oń- 
ozył ntarzec — nad moją Maryś, a oto zbez 
oześoili mi ją i porwali. Tody śaanego niebez­
pieczeństwa pię nie lękam... na wszystko odwa­
żą, bo mi się u isza. rozpaozj polna, wyrywa 
■ami r  oiała. Pragnę pomoo wam dać w tym 
?oło:gu, nr lgnę przyczynić się dc -ryzwcieuia 
łrać i lksteina^ rtóry o mojej niedoli wie, i 
^ad nia się użrlił, i którego porwały snadź te 
s*Łin zbrodniozc ręce, co . Mary*. moią... A mo­
że.- może... tam. ■



PRZEGLĄD z dnia 3 Kwietnia 1900.

Franoyi Polaków i Polek. Postępy ioh są wca- s nie wpada w przesadnie stronniczy to*, oho- 
le zadowalające. j eiai takie nie może dopatrzeć się winy w tej

Pominąłem wainy szomgół, zapominająo : kobiecie, której jodynom wykroczeniem była 
dodać, ie  w znacznym stopniu, dzięki właśnie j znajomość z przyjaciółką Ludwika XV, panią 
zabiegliwośoi Polaków zamieszkałych w Pary- Dnbarry.
iu, zostały urządzone owe -wykłady poiyteozne. I Drugą ofiarą jest córka słynnego malarza

Ścięto ją, bo mieszkała u osoby podejrzanej 
o zbyt małe przywiązanie do republiki.

Praoa o małżeństwie syna Maryi Lesz­
czyńskiej z Maryą Józefą, córką Augusta III 
Sasa, oparta jest na wytrawnyoh studyaob ar- 
oŁiwalnych, prowadzonych w Paryżu i Dre­
źnie. Druk jej skońozyła właśnie Revue hebdo- 
madaire, wkrótoe wyjdzie jako oddzielna 
książka. Dotyczy Polski pośrednio, ale jako 
studyum źródłowe, zasługuje, aby badaoze nasi 
zapoznali się z nią bliżej.

Co i o czem piszą.

Należy życzyć im jaknajpomyślniejszego roz- franouskiago, Józefa Verneta, pani Ohalgrin. 
woju. ' ' ' . - -

Głodzi się także wspomnieć o praoaoh na- 
szyoh tutejszyoh rodaków na polu nauki. Jan  
Dybowski, który po odbyoiu znanych nauko- 
wyoh wypraw do środkowej Afryki, został 
mianowany przed dwoma laty kierownikiem 
ogrodu kolonialnego w Nogent sur Marne, 
zwrócił niedawno uwagę na egzotyczną roślinę 
kosam.J Rośnie ona w Anamie i daje wyśmie­
nite lecznicze skutki w wypadkach dysenteryi.
Praca, którą Dybowski poświęoił kosamowi, 
zainteresowała żywo świat naukowy i prasę i 
już w połowie styoznia 3. Leclaire ogłosił w 
Mlustration artykuł o tej weżaej roślinie. Obe- 
onie dziennik Matin wysłał - jednego za swych 
współpracowników, S. Basseta,’ do Jana Dy­
bowskiego

Mam prsed sobą numer Matina, w któ­
rym Basset opowiada o swoim pobycie w No­
gent, o umiejętnem kierowaniu ogrodu, o świa­
tłym umyśle i uprzejmośoi polskiego uczonego.
Jego rozległa znajomość flory tropikalnej przy­
da się, zdaniem sprawozdawcy, nieraz jeszoze 
Franoyi. "Wszak niedawno wysłał on komuni­
kat do akademii nauk o innej roślinie, rosną- 
eej w koloniach franouskioh, z której soków 
uzyskać można bardzo tanim kosztem kauczuk.
Do dziś Franeya gra małą rolę w wytwórczo­
ści kaaezuku, gdyż drzewo, które go dostarcza, 
rośnie przeważnie w ziemiaoh engielskiok.

Ale stosunki zmieniłyby się zuaoznie, 
gdyby ministeryum kolonij poszło za radą J.
Dybowskiego i zajęło się na dużą skalę hodo­
wlą danej rośliny. Anglia znalazłaby wówczas 
w wytwórcach franouzkioh bardzo groiuyoh 
współzawodników.

. W  ianem piśmie (Le Rappel) znajduję 
artykuł p. Vitouza o pracach pani Skłodow- 
skiej-Curie, dotyoząoyoh zastosowania w radyo- 
grani odkrytego przez nią minerału: polonium.

Poważne polskie prace spotykam w tutej­
szyoh tygodnikach i miesięoznikaoh naukowych.
W  Anncdcs scientifigues de 1’ecole normale supe- 
rieure S. Zaremba umieśoił rozprawę z zakresu 
wyższej matematyki. W Bulletin de la Societe 
de neurologie znany neurolog J. Babiński tra­
ktuje o jednym z wozeanyoh objawów nwiądu 
starczego. La science franęaise zawiera studyum 
Fr. Stępińskiego o oiepłooie oisła i początek 
rozprawy o śnie.

Zaznaczę także, że dr. Brudzewski ze 
Lwowa, b. asystent dr. Głiłęzowskiego, otrzy­
mał od akademii medyoznej w Paryżu za prace 
swoje tysiąc franków zachęty z nagrody imie­
nia Meynota.

Z dużemi pochwałami spotkało się tu 
ogłoszone we Lwowie po niemieoku dzieło Jo- 
aohima Bartoszewicza o podatku spadkowym 
w prawie międzynarodowem. Profesor szkoły 
nauk politycznych, Narol Dupuis, pisze o niem 
w Annalts des Sciences politiąues:

, Pragnęlibyśmy, aby książka ta przetłó- 
maozona została na język francuski Pomni, że 
autor jej był jednym z najpierwszyoh i naj­
świetniejszych uczniów naszej szkoły, czujemy 
się szczęśliwymi, mogąc powinszować mu dzie­
ła, które przynosi mu prawdziwy zaszczyt i 
które przeczytaliśmy z najwyższem zadowo­
leniem11.

Nie mniej życzliwie zostały tu przyjęte 
prace panny M. Lipińskiej, traktująoe o histo- 
ryi lekarek. Reme de therapeutiąue, Progres me- 
dical, France medicaie i Frondę drukowały po- 
■zozególne rozdziały (lekarki u ludów pierwor 
tmyoh, lekarki w starożytnym Rsymie, lekarki 
Salernitańskie, lekarki w średnich wiekach,
■tudya medyozne kobiet francuskich od XVI 
do XVIII wieku, wreszcie lekarki w Niem- 
ozeoh, Szwajoaryi i Anglii w tymże ozasie), a 
najlepszym dowodem oceny ioh w kełaoh na­
ukowych jest to, ie  komitet kongresu historyi 
nauk przyrodniczych, lekarskioh i matematy­
cznych, który ma się odbyć w lipcu, zwróoił 
się do polskiej uczonej z prośbą o przyjęcie 
w nim udziału.

Wkroczywszy w dziedzinę nauk histo­
rycznych, poświęoę jeszoze nieco miejsca now­
szym dziełom znanesro zaszczytnie we francu­
skiej literaturze Kazimierza Stryień^kicgo.
Jest to autor zasłużony, .uwłaszcza około wy­
dania pośmiertnych dzieł wielkiego powiośo’0- 
piaarza francuskiego Stendba^a (Henryka Bey- 
lea). W ydał on z rękopisu dziennik Sfcend- 
hala, część jego listów . i dwie niedrukowane 
powieści .Ham iel1* i „Żywot Henryka Brular- 
d*“. W r. 1897 i 1899 ogłosił znana i polskim 
czytelnikom „Pamiętniki “ i „Podróż po Wło­
szechu hrabiny Potockiej.

W art przekładu na język polski takie 
jego opis Krakowa, („t/we capitale dautrefois :
Cracovieu). Jest to dziełko bardzo miłe i war­
tościowe. Autor opasuje miasto, gmachy reli­
gijne i świeckie, muzea, społeczeństwo kra­
kowskie, a następnie przeohodzi do współcze­
snej literatury polskiej. Dołącza tu między in- 
nemi kilka udatnyoh przekładów z Asnyka.

Dl* nas szczególniej zajmującymi byłyby 
liczne wyjątki z dawnych podróży Francuzów 
po Krakowie i po kraju naszym. Stryjeński 
cytuje historyka Thou z roku 1573, Cheiswina 
i  tyehże czasów, Le Laboureura z r. 1647,
Regnarda z okresu Jana 111 i bezimiennego 
autora dziełka „ Yoyage de deux Franęais*
(Paryż 1796).

Przyszły biograf Matejki znajdzie w „ Une 
capitale aautrefois“ barwny opis widzenia się 
autora z twórcą „Bitwy pod Grunwaldem*.
Gała rzeoz skreślona bardzo żywo i pragnęli­
byśmy bardzo, aby autor, zawitawszy i do in- 
nyoh miast polskich, (a przynajmniej do Lwo­
wa i Warszawy) również ioh opisy dał publi- 
oznośoi francuskiej.

W  bieżącym już roku Kazimierz Stryjeń- 
ski ogłosił dwa dzieła: „Dwie ofiary te^ory- 
B™?U victimts de la terreur, Paryż 1900,
u Girarda i Villereile’a) i „Drugie małżeństwo 
Delfina, syna Maryi Leszczyńskiej “. {Le deux- 
i&me manage du DaupMn).

Obie prace dotyczą historyi Polski.
W  pierwszej opowiedziane są dzieje Ro­

zalii z Choakiewiozów Lubomirskiej, ściętej 
w r. 1794. lu to r chciał początkowo '•ozszerzyo 
tylko rozprawę A. Kraushara o tej Polce, 
lecz natrafiwszy wnet na bardzo obfite nie­
drukowane materyały w  arohiwaoh paryskich, 
wziął się do napisania wyczerpującej mono­
grafii. Zużytkował wszystko, oo znajdowało 
•ię w archiwach narodowych w  Paryżu, w 
archiwum ministeryum spraw zagranicznych i 
w prefekturze polioyi- Książka jeg<? pi®ana 
jeat w  duohu przedmiotowym, nigdzie autor

się trzeba na protesty i burdy wszystkich wichrzy­
cieli. Musimy wybierać: albo zrzeczenie się auto­
nomii na rzecz jednolitej, skoncentrowanej władzy 
w namiestnictwie, albo rządy Romano wiczó w i Da­
szyńskich z żydami; innej drogi wyjścia nie ma. 

Nasz obecny samorząd, to anarchia, a zarazem

w lwowskim kościele 00. Bernardynów. Rodzicami 
chrzestnymi byli: radzca Namiestnictwa p. Dem­
bowski i księżna Andrzejowa Lubomirska. Neofita 
otrzymał na Chrzcie św. imiona Maryan Ignacy.

W szkole politechnicznej panuje wzorowy 
spokój. Prof. Thullie wykładał w sobotę przez dwie

to rząd jednostek, bez oglądania się na opinię, na i godziny; studenci zachowywali się na jego wykła-

Jaden. z obywateli naszych, mieszkający 
w zachodniej Galioyi, zamieśoił w Dzienniku 
Poznańskim straszny artykuł o naszym kraju. 
A rtykuł straszny, powiadamy, bo przesiąknię­
ty  niesłychanym pesym izm em , a  zarazem 
grzeszący wielką przesadą. Że jednak w tern 
pessymistycznem zapatrywaniu i wśród tej 
przesady są myśli niektóre dobre, przeto po­
wtarzamy tu te  ustępy z owego artykułu, k tó ­
re ze względu na ustawę prasową, mogą być 
powtórzone. Innych nie powtarzamy, gdyż 
autor uderza w nioh tak namiętnie na rząd, 
że prokuratorya państwa musiałaby nasz dzien­
nik skonfiskować.

Ów obywatel pisze :
Galioya ogłupiana, zrujnowana materyalnie i 

demoralizowana systematycznie, z rozmysłem, do­
stała niespodziewanie, nieprzygotowana, iście dar 
Danaów, autonomię, prawdziwą karykaturę samo­
rządu, ale ta karykatura, to rak zaszczepiony w na- 
wskróś ehory organizm. Ten rak zgangrenował całe 
społeczeństwo i doprowadził kraj do stanu obecne­
go, który jest początkiem zatrucia krwi. Dla ratun­
ku z takiego stanu trzeba środków energieznych, 
radykalnych, a w pierwszym rzędzie zniesienia au­
tonomii.

Dlaczego tak długo tolerowano tę nieszczęsną 
autonomię bez cienia nawet rządu i egzekutywy ? 
Czy dla dobra kraju? Nadanie takiego samorządu, 
to tylko dalsze rujnowanie, dalsze demoralizowanie 
kraju, ale w Bza<ve konstytucyjnej. W "Wiedniu 
wiedziano dobrze, oo dają; czy w kraju nie wie­
dziano, co biGrą ? Może starsi w narodzie łudzili 
się, że i tym szmatem samorządu da się na razie, 
jeżeli nie dużo, to przynajmniej coś zrobić; ale 
przecenili poziom społeczny, nie wiedzieli, że ogół 
społeczeństwa nie dojrzał do samorządu.

Galicya dzisiejsza nie przyjmie zacnych rad 
pana Górskiego. Ona będzie dalej obradować, two­
rzyć ankiety i komitety, bawió się w urzędy i odzie­
wać się władzą urojoną; ona wie, że posiada no­
minalny samorząd, lecz nie wie, co w zamian mieć 
będzie; boi się rządów absolutnych, a nie obawia 
się anarchii, czyli rządów Romanowiczów, Daszyń­
skich i Stojałowskich; dziwne zaślepienie.

Nic nie zmienimy, bo nam galieyanom brak 
dwóch kardynalnych warunków do przeprowadzenia 
zdrowyoh reform, to jest miłości kraju i poczucia 
obowiązków.

My widzimy patriam nie w kraju własnym, 
ale w Wiedniu. Tam zwrócona nasza uwaga, nasze 
uczucia. Biurokratyzm i gorąca ehęó, powiedzmy 
otwarcie, mania ratowania Austryi jedynie, z po­
święceniem wszystkiego w kraju, jest ogólną i ab­
sorbuje nasze siły umysłowe i energię. Lekkomyśl- 
n e czy bezmyślnie przerobiliśmy się na biurokra­
tów, wyzbyliśmy się wielkich szmatów ziemi, odda­
liśmy lud ua pastwę żydom i łajdakom, zatraciliśmy 
sami i wymgowali z serc młodych pokoleń miłość 
kraju, tradycye narodowe, aby wyrobić proletaryat 
urzędniczy i coś odrębnego, bez wybitnych cech, 
bez wybitnego charakteru dodatniego, bez ideałów, 
ale i bez zmysłu praktycznego. Polaoy przemienili 
się w Galicyan.

Biurokratyzm, pogoń za urzędami, to ideały 
teraźniejszej generacyi. Dla dopięcia tego mar­
nego ideału poświęcamy ziemię i lud, te najcen­
niejsze nasze skarby, te jedyne podstawy naszego 
bytu, a może i odrodzenia. — A ci biurokraci, ci 
urzędnicy w Galicyi ? Czy oni dla dobra kraju 
urzędują, czy oni starają się społeczeństwo moral­
nie podnieść, a w kraju ład i porządek zaprowa­
dzić, przemysł poprzeć ? Zapytajmy się biednych 
włościan, którzy ziemię ukochaną wyprzedają, aby 
się za ocean na niepewne losy wynieść. Przypom­
nijmy sobie proces w Zakopanem o zamordowanie 
biednego strażnika hr. Zamoyskiego, albo sprawę 
Roberta Stillera, skazanego niewinnie na 4 lata 
ciężkiego więzienia, i wiele podobnych nadużyć.

Nie można rzeczywiście powiedzieć, żeby nasi 
urzędnicy dodatnio wpływali na rozwój, na podnie­
sienie moralne i materyalne kraju. Są chlubne wy­
jątki, ale nieliczne. Tacy panowie Maciej Czyszczan 
i Julian Morelowski, prezesi wyższych sądów, dają 
świetny przykład, jak urzędem służyć monarsze i 
krajowi, ale takich niestety mało.

Czy rozwi&lmożnienie żydostwa w Galicyi by­
łoby możliwem do tego Btopnia, jak się ono dziś 
objawia, gdyby u nas nie popierano wszę­
dzie i zawsze żydów, nawet czę3to w kolizyi z ko­
deksem karnym ? Całe nasze społeczeństwo wie do­
brze, że żydzi przekupują gdzie tylko mogą, ie 
gangrenują i wyzyskują wszystkie warstwy, a je­
dnak wszyscy dla nich pracnją, oddają im ziemię i 
lud. Nawet biskupi oddają swoje dobra albo w 
dzierżawę,,albo w adminietracyę żydom. Żydzi ob­
jęli rządy autonomiczne w krajn, w powiatach i w 
gminach miejskich. Żydzi niańczą inteligencyę i 
włościan, żyd jest wszechwładnym w Galicyi, dla 
niego pracują wszystkie stany i to rozmyślnie, z 
świadomością, że ten żyd, to żyd niemiecki na wskróś, 
wróg nasz zacięty i bezwzględny.

Ci żydzi zaraz rozpoznali czynniki rozkłado­
we w takich Daszyńskich itp., więc łąozą się z ni­
mi, dają im fundusze na naszą zgubę i zagładę.

Dziś te wszystkie rozkładowe żywioły są już 
tak silne, tak niewybredne w środkach,, że walka 
z nimi jest trndną bardzo, zwłaszcza, że prasa 
niemiecka ieh popiera, a dużo pism krajowych jest 
na ich żołdzie.

Więc cóż robić ? Czy bezmyślnie patrzeć, jak 
się wszystko w gruzy rozpadnie ? Niech nas Bóg od 
tego broni.

Najprzód trzeba poświęcić urojony samorząd, 
a wszystką władzę skoncentrować w namiestnictwie 
i starostwach; tam niech będzie władza i egzeku­
tywa. Dualizm obecny skazuje z góry władzę po­
lityczną na chromanie, a autonomię na bezczynność. 
Sejm krajowy i sejmiki powiatowe niech będą orga­
nami doradczymi, reprezentując kraj i przedstawia­
jąc jego potrzeby.

Jak tę władzę zorganizować, aby dobrze i sprę­
żyście funkeyonować mogła, to już będzie rzeozą 
starszych w narodzie. Ład i rząd a karność musi 
być jak najprędzej zaprowadzoną, ohociażby na ra­
zie u nas konstytucya miała być zawieszoną, a na­
wet prawo doraźne zaprowadzone, bo przygotować

dobro krajn, na godność narode wą; o sumieniu wolę 
już nie móffić.

Zrzeczenie się autonomii, to środek pewny, 
choeiaż radykalny, to zażegnanie burzy, te kryzys 
w bardzo chorym organizmie, ale to jeszcze nie 
ozdrowienie, nie zreformowanie społeczeństwa i po­
pchnięcie go na zdrowe i produktywne tory.

Musimy się przerobić na społeczeństwo, które 
chce żyó i które na życie zasługuje. Musimy z grun­
tu wychowanie naszych młodych pokoleń zreformo­
wać. Jeżeli w młodzieży obojga płci zaszczepimy 
miłość do własnego krajn i poczucie obowiązków, 
to już łatwiej będzie wpoić w nią uczucia religijne 
i pewną etykę: co nie wolno, a co Bię nie godzi.

Obecnie już od kołyski słyszą dzieci tylko 
o Wiedniu, tylko o stanowiskach biurokratycznych,
0 tem, co większą pensyę i prędszą kary erę urzę­
dniczą ułatwić może, o tem, że byle przez egzamin 
jako się przepchnąć, to już protekcje i własny 
spryt elastyczny popychać będą dalej na śliskiej 
drodze. Dziwić się więc trudno, że młodzież w ta­
kiej atmosferze wzrastająca ma ten jedynie ideał: 
kosztem bądź jakim, byle najmniej pracować, 
a jak najprędzej dojść do wysokiej pensyi chociaż­
by w Graou.

*
1 •  *

Pan Józef Dunin-Karwioki opisuje w Ku- 
ryerze warszawskim jak dawniej ezumaki jeź ­
dzili z pszenicą z Wołynia do Odessy:

Po szerokim stepie ciągnęły nieskończone wał­
ki (szeregi) czumaków wiozące złotą podolską psze­
nicę do morza Czarnego lub sól z limanów (zatoki 
utworzone przez ujścia rzek) w głąb kraju. Takie 
nwałkiu ciągnęły się bez końca, bo każda z nich 
składała się z kilkudziesięciu fur, zwanych m&żami, 
lub parowicami i zaprzężonych w parę siwych ro­
słych długorogich wołów ukraińskich, krocząeyck 
poważnie, Bpokojnie po zielonym stopie, porosłym w 
pas trawą, która w noey służyła im za pastwisko. 
Przy każdych pięciu takich farach vel maźaeh szedł 
pieszo lub siedział na wozie ogorzały czumak-okra- 
iniec w baraniej czapce, koszuli rozwartej na pier­
siach, umaczanej w dziegciu dla ochrony od roba­
ctwa, bo brał świeżą ua siebie bieliznę dopiero po 
kilkunastu tygodniach, za powrotem do domu. „W ał­
ka** pozostawała pod czujnem zwierzchnictwem czu- 
maka starszego zwanego z ukraińska atamanem. Czu- 
macy stawali na nocleg w czystym stepie, w bok od 
traktu; wyprzężone z jarzem woły puszczali na paszę, 
a sami rozpalali ogniska z badyli stepowych, wa­
rząc kaszę jaglaną ze słoniną lub olejem, bo ściśle 
posty zachowywali. Zapasy chleba i podpłomyków 
zabierali z sobą z domów. W  nocy ogniska ich o- 
bozów w szerokim stepie świeciły zdała, jak błędne 
ogniki. Wieczorami rozlegały się tam śpiewy tę­
sknych dumek lub hulaszczych tropaków kozackich. 
Był to lud uozciwy, spokojny, pracowity; mimo 
wielkiej liczby przeciągających tamtędy obozów ezu- 
mackioh, bezpieczeństwo podróżnych w stepie było 
w owych czasach zupełne. Po przybyciu do Odessy
1 po" złożeniu pszenicy w jednym za śpiohrzów nad­
morskich, szedł zwykle czumak oglądać miasto, po­
patrzyć na morza i rzucić okiem ua pomnik „diu­
ka de Richelieu", założyciela portu, którego czuma- 
oy uważali niemal za świętego. Ileż to razy w la­
tach późniejszych, gdym uczęszczał w Odessie na 
kursy prawne, widziałem gromadki tych ogorzałych 
czumaków w osmolonych koszulach, pobożnie że­
gnających się przed pomnikiem ua pięknym bulwa 
rze nadmorskim i Następnie kupował czumak dla 
dzieci miarkę bardzo tanich rożków (chleb święto' 
jań8ki), brał to w worek na plecy i wracał spo­
kojnie do swoich wołów, aby znown odbyć pod pa 
lącemi promieniami słońca tę długą, uciążliwą po 
dróż, Czumak w mieście wydawał się niezgrabnym 
i jakby okradzionym; ale trzeba go było widzieć 
wśród stepu, gdy obok swoich siwych, długorogich 
wołów kroczył miarowym, elastycznym krokiem lub 
gdy w czasie noclegu, brzdąkając ua strunaoh te- 
orkanu albo bałabajki, zawodził pieśni rzewne lub 
hulaszcze !

Nad obozem, nad rankiem, o brzasku dzien­
nym, słychać było w stepie wabienie się pardwi, 
iórawi i dropi; górą przelatywały z szumem sznury 
dzikich gęsi, lub ciągnęły stada dzikich łabędzi. — 
Głos tych ostatnich w czasie lotu, podobny do kwi­
lenia, a raczej płaczu dziecka, zdumiewał niedo­
świadczonego podróżnego. Gdzie tylko przepływała 
najmniejsza rzeczułka lub strumyczek, gdzie było 
choć trochę wilgoci, tak rzadkiej na tych obsza- 
raoh, tam nieodmiennie‘roiło się od ptactwa bło­
tnego : czajek, kaczek, kurek wodnych, bekasów, 
a szczególnie kulonów rozmaitych kolorów, odmian 
i postaci. Owe równiny bezbrzeżne, dziś w zupeł­
ności uprawne pługiem, w owym czasie, przed 
sześćdziesięciu kilku laty, były prawie puste i nie- 
zaludnione. Nikt więc, oprócz podróżnych, dzikiego 
ptactwa nie płoszył, a czumacy nie mieli ani czasn, 
ani broni, aby ua nie polować. W godzinach popo­
łudniowych, bardzo upalnych, pod rozpalonemi pro­
mieniami słońca łudziła ich fa ta  morgana, na 
którą czumacy z niedowierzającym uśmiechem spo­
glądali, pobożnie się żegnając krzyżem świętym. 
Nie umieli sobie wytłómaozyć tego dziwnego zja­
wiska przyrody, lecz naiwnie przypisywali je nie­
czystej sile, mówiąc, że czart tym sposobem zwo­
dzi i tumani, znęcając się nad dobrymi ludźmi. Sło­
wem ów zielony step, pachnący kwieeiem ogrom­
nych traw, bezwodny i bezleśny, a na pozór bez­
ludny, dniem i nocą grał, jak harfa eolska. Dziś 
to wszystko, jnż znikło; świst lokomotywy i tur­
kot wagonów, nieustannie się rozlega po tyeh ob­
szarach, gęsto już zabudowanych wioskami i fol­
warkami, a dym z młooarni parowych bneha ze
wszech stron, zanieozyszozając mocno powietrze,

K R O N IK A .
Lwów 2 kwietnia.

Za duszę śp. br. Ziemiałkowskiego odbyło 
się w sobotę w tumie św. Szczepana uroozyste na­
bożeństwo żałobne, na którem byli reprezentowani : 
dwór cesarski, dygnitarze wszystkich władz, świat 
poselski i w komplecie wiedeńska kolonia polska.

Król belgijski Leopold, ojciec hrabiny Stefa­
nii Lonyay zachorował tak niebezpiecznie na oczy, 
że grozi mu prawie niechybnie utrata wzroku. 
Król cierpi na t  zw. oderwanie siatkówki, tj. 
zniszczenie nerwu wzrokowego.

Monopol wódozany w Galicyi. Na wezoraj- 
szem zgromadzeniu lwowskie Stowarzyszenie kato­
lickich robotników „Jedność** uchwaliło wnieść 
petycyę do Sejmu, aby jak najrychlej poczynił co 
od niego zależy do zaprowadzenia monopolu wód- 
czanego. W akcyi tej popiera robotników kato­
lickich lwowskich krakowskie stronnictwo kato- 
lioko-narodowe.

Na łono Kościoła katolickiego przeszedł 
w piątek p. Mojżesz S iperfln, sierżant źandarmeryi 
z Hussakowa w pow. mościskim. Chrzest odbył się

dach zupełnie spokojme. Profesora Dziwińskiego, 
gdy wszedł do awej sali wykładowej, powitali stu- 
denei entuzyaatycznymi oklaskami, które trwały ja­
kie pięć minut.

Zapis. W Żytomierzu zmarł ś. p. Strzelecki, 
emeryt, który cały swój majątek, wynoszący przeszło 
20.000 rubli, zapisał w równych częściach na rzecz 
warszawskiej Kasy Mianowskiego, Akademii Umie­
jętności w Krakowie i gimnazjum w Cieszynie.

Ucieczka oficera. Podporucznik 12 pułku 
huzarów Stefan Linzbauer, pozaciągawszy dłngi na 
podstawie sfałszowanych weksli, umknął ze Lwowa. 
Wraz z Linzbauerem znikła ze Lwowa pewna 
szansonistka, dla której widocznie lekkomyślny ten 
oficer popełnił oszustwa. Wyrobił on sobie na czas 
krótki urlop do Budapesztu, skąd przypuszczalnie 
umknął poza granice monarchii. Sąd garnizonowy 
lwowski, który prowadzi przeciw Ifinzbauerowi 
śledztwo o dezercyę i oszustwo, wzywa go, by się 
do 90 dni stawił w sądzie, inaczej bowiem będzie 
sądzony i skazany zaocznie.

Uwolnienie aresztanićw, Izba radna sądu 
przemyskiego uchwaliła wypuścić »a wolną stopę 
wszystkich aresztowanych za ekscesy na pogrzebie 
śp. Gębalika, za kaucyą 1400 K. Prokurator 
państwa wniósł przeciw tej uchwale zażalenie do 
sądu wyższego.

Samobójstwo. Onegdaj strzelił do siebie z re­
wolweru w kancelaryi szpitala powszechnego Ed­
mund Sauszek, dyetaryusz szpitala, liczący zaledwie 
20 lat wieku. Kula ugrzęzła w okolicy serca; mi­
mo szybkiego ratunku, desperat wczoraj umarł. Gdy 
był jeszoze przytomny, pytano go o przyczynę za­
machu na swe życie. Sauszek odparł, że życie jest 
tak ciężkie i przykre, że mu zbrzydło i dlatego 
pragnie umrzeć. Pragnieniu jego stało się zadość, 
ale jaki. to smutne, że tak młodzi ladzie nie mają 
hartu do znoszenia przeciwności, lecz tchórzliwie 
ezukają ratunku w samobójstwie- RyB to znamien­
ny naszego wieku nerwowego j rozluźnienia ^oral­
nego, — rys bardzo smutny.

„Dorn Matejki**- Wczoraj w Krakowie odbyło 
się zgromadzenie Towarzystwa imienia Matejki. — 
Wydział wykazuje w swem sprawozdaniu, że ma­
jątek Towarzystwu wynosi 125.036 K. z czego sam 
Dom Matejki przedstawi# wartość 75.836 K., 
a zbiory 29.964 K. Jako czysty dochód pozostało 
1064 K. W fsela poparoia „Loteryi Matejkowskiej“ 
postanowiono zwrócić się do wszystkich komitetów, 
urządzających loterye fantowe, z apelem, aby na 
fanty nabywały losy „Loteryi ifatejkowskiej-f.

Jubileusz Pauliny Wojnowskiej. W  teatrze 
krakowskim odbyło się w sobotę uroczyste przed­
stawianie dl* uczczenia 30-letniego jubileuszu artyst­
ki dramatycznej^ pani Pauliny Wojnowskiej. Gra­
no „Szlachectwo duszy1*, ^-aktowa Bztukę Jana 
Chęcińskiego i „Lobzowian11 Anczycą. Teatr był 
przepełniony. Po pierwszym akcie „Szlachectwa 
duszy przy otwartej scenie, urządzono jubilatce 
owację, Przemówił do niej dyrektor Kotarbiński, 
puczem ofiarowano jej dwa srebrne wieńce laurowe, 
od teatru krakowskiego i warszawskiego, mnóstwo 
wifńców i kwiatów, s od publiczności spory worek 
z pieniędzmi. Następnie przylano wiele telegramów 
i batów. '

Przymus wodociągowy w Krakowio, aekeye
krakowskiej Rady miejskiej skarbowa i prawnicza 
rozpoczynają dziś obrady nad ustawą o przymusie 
wodociągowym. Magistrat proponuje wymierzanie 
należytości podług wodomierza. Pewna ilość wody 
dla każdego konsumenta ma być zupełnie wolna od 
opłaty, poczem za każdy metr sześcienny, stosownie 
do przeznaczenia, woda kosztować ma 10 do 12 ct., 
a dla wodotrysków prywatnych po 25 ct. Dla ce­
lów przemysłowych i wodoleczniczych Magistrat 
proponuje przyznawanie stosownego rabatu,

Dla powodzian- Wydział krakowskiej Rady 
powiatowej uchwalił dla ludności, dotkniętej zeszło­
roczną powodzią, z pożyczki 40.000 koron, zacią­
gniętej przez powiat krakowski, rozpożyczyć siedm- 
nastu gminom ogółem 15.000 koron w zaliczkach 
po 20 do 80 koron na głowę. W najuboższych 
gminach starostwo będzie udzielało bezzwrotnych 
zapomóg w ziemniakach i jęczmieniu do łącznej 
kwoty 6 000 koron. Równocześnie mają być wykonane 
w gminach powiatu krakowskiego roboty publiczne 
kosztem około 24.500 koron.

Katowanie dzieci w szpitalu. W Wiednia 
rozegrtł Bię w ubiegłym tygodniu proces, wytoczo­
ny przez lekarzy dziecięcego szpitala w Wiedniu, 
dra Heima i dra Melzera przeciwko zecerowi Pa­
włowi Stebbogenowi, o obrazę czci popełnioną dru­
kiem. Oskarżony Stellbogen, którego dziecko umarło 
w owym szpitalu, ogłosił broszurę, w której wyto­
czył przeciwko wspomnianym dwom lekarzom bardzo 
ciężkie zarzuty. Mianowicie podniósł Stellbogen, że 
prymaryusz szpitala dr. Heim i lekarz szpitalny dr. 
Molcer wprost torturowali chore dzieci, głodzili je, 
męczyli najryzykowniejszymi eksperymentami, wsku­
tek czego dzieci oddane do tego szpitala na kura- 
cyę częściej tam umierały niż wyleczały się. O śmier­
ci zawiadamiano rodziców zwykle dopiero po po­
grzebaniu dzieci. Miało też panować w ezpitalu 
owym takie niechlujstwo, że dziecko np. chore na 
żołądek, nabawiało się dyfteryi i umarło, gdyż po­
łożono je na brudnej pościeli, na łóżku, na którem 
dopiero inne dziecko umarło na dyfteryę. Nieraz 
też dzieci nie miiły pod sobą wcale prześcieradła; 
a gdy miały zimne okłady, nie okrywano ich, a 
w dodatku otwierano nawet w porze zimowej 
wszystkie okna. Gdy rodzice dowiadywali się o zdro­
wie dzieci, zbywano je niczem, albo odpowiadano: 
„gdy umrze, damy znać“. I  w istocie nieraz przez 
cały czas choroby nie pozwolono rodzicom odwie­
dzić dziecka, a dopiero gdy umarło, po pogrzebie, 
zawiadamiano rodziców. Jeden z przesłuchanych na 
rozprawie świadków zeznał nawet, ie w oczach 
rodziców, dzieci właśnie przyniesione do szpitala, 
bito w twarz dlatego, że krzyczały.

Proces trwał cztery dni. Sędziom przysięgłym 
postawiono piętnaście pytań, z których oni potwier­
dzili tylko pytanie, czy Stellbogen winien jest wy­
stępku obrazy czci dra Heima, popełnionej przez to, 
ie podał w swej broszurze, jakoby dr. Heim, za- 
strzykując dziecku oskarżonego surowicę aatidyfte- 
ryczuą, tak je przy tem maltretował, iż wskutek tych 
mąk umarło. Winę, określoną w pozostałych czter­
nastu pytaniach, sędziowie przysięgli zaprzeczyli. — 
Wskutek tego Stellbogen skazany został jedynie 
na 100 K. grzywny, ewentualnie 10 dni aresztu. 
Publiczność wiedeńska i prasa są oburzone do naj­
wyższego stopnia na tych nieludzkich lekarzy, o któ­
rych niegodziwośoi cały szereg świadków pod przy­
sięgą zeznał fakta wprost trudne do uwierzenia. Na 
tym procesie więe najniezawodniej się nie skończy, 
i niewątpliwie prokuratorya wystąpi teraz przeciw 
tym dwom lekarzom.

Trup w worku. W  sprawie głośnej zbrodni 
popełnionej na Winterze, oświadcza profesor dr. 
Praetorius, mieszkający w domu, którego okna pro­
wadzą na jezioro mnichowskie, że on i cała rodzi­

na słyszeli owej niedzieli głośne i zgrozą przejmu­
jące krzyki. Bednarz Peters z Chojnic doniósł wła­
dzy policyjnej, że mu w środę po spełnionem mor­
derstwie przyniesiono od rzeźuika żydowskiego Le- 
vy’ego piłkę do piłowania mięsa, aby ją wyostrzyŁ 
Na skutek owego doniesienia odbyła polieya pono­
wną rewizję u Levy’ego, ale radca zdrowia MtiUer 
oświadczył że tych piłek zbrodniarz użyć nienaógŁ 
ponieważ są za wielkie Zapewnił także dr. Muller, 
że przy ówiartowauiu ciała czynnych było kilka o- 
eób. Nieszczęśliwego młodzieńca położono na stole 
lub w korycie, kilica osób trzymało mu ręce i no­
gi, a ktoś doskonale obeznany z ówiartowaniem 
bydła, operował piłką rzeiuicką Istnieje dość uza­
sadnione przypuszczenie, że Wintera zwabiono n^d 
jezioro przy pomocy kobiety; tam go napadnięto, 
ogłuszono, a resztę dokonano w pobliskim domu ży­
dowskim, W  Chojnicach wszyscy są zdania, ie po­
pełniono morderstwo w celach rytualnych. Wzbu­
rzenie przeciwko żydom jest wielkie. Synagog* 
wciąż jeszcze zamknięta. Żydzi usiłują zrzucić z sie­
bie podejrzenie; przytaczane przez nioh argumenta 
nie są dość silne. Z drugiej strony jednak śledztwo 
nic dotąd pewręgo nie wykryło. Przechowywane w 
okowicie części ciała odfotografowano.

Utrzymują także, że dzień przed zbrodnią po­
pełnioną w Chojnicach, zawitał do Starogardu ja­
kiś człowiek, który usiłował zwabić do lasu trzech 
chłopców. W  sprawie tej piszą do pelplińskiego 
Pielgrzyma ■ Wedle opowiadania dzieci, mężczyzna 
nieznany wyglądał na żyda lub cygana, miał czarną 
brodę i takież włosy, a mówił po niemieoku. Pod 
pachą niósł skrzyneczkę. Do dzieci przyczepił się 
nie w samem mieście, lecz dopiero na przedmieściu. 
Dwaj chłopcy iść n'"e chcieli, za to trzeci, Chmiele- 
cki, syn wyrobnika, po otrzymaniu trojaka, a po 
pokazaniu pięciotrojakówki, którą miał dostać w lo­
sie, poszedł za nieznajomym, prowadzony za rękę. 
Matka dziecka, powiadomiona przez drngie dzieci, 
że jej syna ktoś z sobą do lasu prowadzi, pobiegła 
za nim, krzycząc s całej siły. Wtenczas ów czło­
wiek puścił chłopca, a sam szybko umknął do USu.

ż  Kwidzynia przybył do Chojmą nadprokura- 
ter państwa Wulff, aby osobiście śledzić postęp 
dochodzeń. Wydana została przez prokuratfiryę pań­
stwa odezwa dc wszystkich, którzy cokolwiek wie­
dzą o losie Wintera, ażeby donieśli o tem, przy- 
c;ęxn prokuratorya zapewnia, że nazwiska ich będą 
zaciaewittć w iajemnlcy.

Ludność Chojnic' jest do tego stopnia oburzo­
na na żydów i tak niemal przeświadczona, że z ieh 
ręki poniósł Winter śmierć tak okropną, że zajmuje 
webe'! żydów stanowisko nieprzyjazne, a studenci 
urządzają przeciwżydowskie demonstraoye. Burmistrz 
Chojnic wydał z tego powodu odezwę, wzywającą 
do poważnego i taktownego zaokowania się.

Ciekawy szczegół o samym worku pręynaa; 
berlińska Staatsbiirger Ztg. Pisze ona że śledztwa 
Wykapało, że szare płótno, w które owinięty był 
kadłub Wintera, pochodzi od krawca Platha. 
Plath odkładał na bok różne szmaty i odcinki su­
kna i płótna, które potem jego służąca, zmarła 
przed kilku miesiącami, odsprzedawała razem z ko­
ściami żydówce, imieniem Levy, krewnej rzeżnika 
żydowskiego Levy’ego. Co do dalszych losów płó­
tna nie mośna było zebrać dotychczas żadnych 
danych. -

Na wystawie paryskiej urządzoną będzie 
wskutek inicyaty .ry austryackiego komisaryatu wy­
stawowego w czasie od 1 do 15 września br. wy­
stawa chmielu. Bliższych szozegółów o niej zasię­
gnąć można u starszego dyrektora domen p. Adol­
fa Eberta w Wiedniu, ministeryum rolnictwa.

Zamael morderczy w sądzie. W sądzie po­
wiatowym w paerniowcach rozegrała się tragedya, 
której bohaterem jest wieśniak, <luprowa4zuuy U** 
rozpaczy pzez wyzyskującego go lichwiarza. Miko­
łaj Stefamca, właściciel gruntu w siole Śtrzylecki 
Kut, popadł w szpony lichwiarza Salomona Laufe- 
ra, a wynikiem było, jak zwykle, wyzucie chłopa z 
gospodarstwa. Już bezdomnego i nędzarza, Laufer 
zaskarżył jeszcze o jakąś pretensyę pieniężną i wła­
śnie onegdaj odbywała się rozprawa. Zrozpaczony 
chłop widząc, że sprawę przegra, wydobył rewol­
wer i zmierzył do Laufera. Spostrzegł to sędzia, 
Bekretarz Meixner i zdążył jeszcze uderzyć Stefa- 
fanicę po ręce tak, że strzał chybił i kula ugrzęzła 
w suficie. Wieśniaka aresztowano.

Konkursa rozpisują: magistrat kałuaki na 
posadę kasyera miejskiego z płacą 1000 K. i dwo­
ma kwinkweniami po 200 K.; kaucya służbowa 
1600 K,, termin do 15 maja. — Dyrekcya policyi 
w Krakowie na posadę komisarza policyi w IX, 
ewentualnie konoepiaty w X randze z terminem do 
końca bm. — Lwowska dyrekcya polioyi na posa­
dę kancelisty w XI randze, termin do końca bm.— 
Rady szkolne okręgowe w Kałuszu, Grybowie, 
Jaśle, Krakowie, Mościskach, Rzeszowie, Pilźuie i 
Myślenicach na przeszło sto posad nauczycielskich 
z terminem do końca bm.

, Dzień studentów1*. Wedle starych zwycza­
jów, studenci szkół,średnich w Monasterze, w West- 
falii, po złożeniu matury, bardzo uroczyście obcho­
dzą dzień, w którym otrzymali świadectwa dojrza­
łości. Urządzają miaHowieie przejażdżkę po mieście 
na wozach alegorycznych. Na czele pochodu kroczy 
muzyka miejscowego pułku kirasyerów we frakaok, 
cylindrach i białych pantałonach, W powozie, za- 
przęguiętym w czwórkę, jedzia prezydyum rady 
miejskiej, w dalszych abituryenci. Powozy zdobione 
bywają kwiatami, a domy chorągwiami i girlanda­
mi. Rada szkolna postanowiła wystąpić przeciw 
tym zabawom, gdyż one studentów bardzo wiele 
kosztują.

Ofiary. Na założenie w pobliżu Lwowa sana- 
toryum dla ubogich suchotników otrzymaliśmy z Tar­
nopola od osoby nie życzącej sobie wymienienia jej 
nazwiska 2 h Dotychczas złożono na ten cel 
174 K. 42 h.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. profesorowej 
Siemiradzkiej złożył p. Włodzimierz Malczewski ze 
Lwowa 20 K. na Dom pracy Towarz. miłosierdzia 
pod godłem Opatrzności.

Dla ueznia, kióry z powodu choroby utracił 
lekcye, nadesłali ze Lwowa: Ludwik Szawłowski 20 
K .; prof. Machekowa 5 K .; M. P. ze Lwowa 2 K .; 
Marya Rudyńska 2 K .; Paulina Jaworska 2 K., Leon 
Romański 1 K .; Karol Sozański 2 K.; Sewer 
Kafka 1 K ,; pp. Brzechowscy 4 K. 6 h .; ks. A. 
Pr, 2 K .; W. B. z Czarnokoniec 10 K.; Kazimierz 
Doening z Dobrosina 1 K .; Stanisława H, z Kol- 
buszowy 1 K .; Dymitr Sielecki notarynsz z Luto- 
wisk 4 K.; Ksawery Kołodziejski z Ochotnicy (ko­
ło Łąoka) 2 K .; Z, Vivien z Sassowa 2 K .; A. W. 
z Trzciany 10 K.; dr. Mokrzycki z Tarnopola 2 
K .; H. Dębicka z Wiśnioza (koło Bochni) 2 K.; 
Alfred Doschot z Czortkowa 2 K ., Marya Kruseu- 
stern z Niemirowa 10 K-; W. K. z Perespy obok 
Tartakowa 4 K.; W. M. z Krzywotul (koło Ottynii)
2 Ł ; R. Dembińska z Myślatycz (koło Mościsk) 2 
K.; Zofia Dankówna ze Szczerca 4 K .; Anna Groo 
z Mniszkowa (koło Glińska) 2 K .; Neumanown 
z Gorlic 2 K.; Remerowa z Gorlic 2 K, i Helena 
Winnicka z Turad (koło Żydaczowa) 2 K.

Sprostowanie. W wykazie ofiar zamieszczo­
nym w numerze 75 naszego pisma zaszły priea 
nieuwagę korektora dwie pomyłki. Mianowicie wy­
mieniając nazwiska urzędników Tow. wzajemnych

pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 4 »r, H ity zastaw. Towarz. kredyt ziemsk,
S o j e s O .  1  X _ i . l 3 . e n .

B M  RAMKI WY I KANTBR WYMIANY. 
jfclMUia ■ prowincji mictwluaj odwrotafc



PRZEGL4D ż dnia 8 Kwietnia 1900.
tramnl*̂ re\ri*tósiemiiŁ Ww ™eica na toczyła się w labie giełdowej nad tą sprawą, 3% bardzo cenne. Ruormi spLolmctwa .jest u Paryż 2 kwietnie, Następstwen a»łiiwej j
To, miłosierdzia od godłem “ S 8 S  S ^ S H E * ^  system wymimjj listów o tw artyoń^pom iąd^  brąbią
czono nazwisko p. ̂  Bolesława Lewickiego; nastę­
pnie podając do wiacomości, że pp. Lenon Sło 
nec.fi, dr. Henry. Czarski i dr. ‘ Antoni Górski 
z Krakowa złożyli z tego samego powodu na 
’zecz Tow. św. Wincentego u Panlo ofiarę, zapom­
niane podaó kwotę. Panowie ci złożyli po kO K.

. l rli- W  Króle ,w. Polakiem Mikołaj ks 
Radziwiłł w 59 r. źyc:a( Byn Konstantego ks. Ra 
dziw ta i Adeli z Karniokioh. Śp. Mikołaj zaślubił 
'  5 ttt Bemeławską. Umerł bezpoto-
uin̂ 1j ~7 Podłużu koło Stanisławowa, Jadwiga
zAsłanów Dobrowolska Zerygiewiezowi*,, lat S5.— 
W Dublanach Teodor Bolesław Bem, słuchacz wyż­
szej szkoły rolniczej, wnuk wielkiego jenerała. — 
W  Hzeaiowio Julian Sntowicz, profesor gimnazyafl- 
nys łat 55. 3

W Iwanówce, w powiecie trembowelskim zmarł 
nagle 27-go marca b. r. w 77 roku. *ycia Zygmunt 
Pomian Cienaki. Zmarły był synem Mikołaja i Jn- 
«i z Duerzkowsnich, urodził się w Oknie id Eoro- 
denka i należał do znanej, dobrze krajowi służącej 
rodziny Bzlacheokiej. Mieszkając za młodu w swym 
Wajątku Ecatyncach na Ruknwinie, brał żywy u- 
dział w rucbu narodowym z r. 1840, przewożąc do 
Lwowł, nadsyłane z Paryża na swe ręce zakazan, 
książki tudzież przeprowad.ając osobiście wraz z< 
swym gajowym przez lasy bukowińskie emigrautuw 
uiironiecycb się na Wołoszczyznę. Również należał 
później do gwardyi narodowej. Osiadłszy następnie 
w pow ecu tarnopolskim, był ty c i*ai j  powstania 
ł  r. 1863 na^zelnikies? dawnego tzw. Ihrowickiego 
powiaku, spełniając ten swój obowiązek snmiennir i 
X poświeceniem. Ożeniony z śp., Aurelii, z Komarów, 
przeżył 7 nią w szczęśliwem małżeństwie przeszło 
BO lat, a gdy ona w grudniu 1899 zmarła, niet «u- 
lony w żalu i tęsknocie zaniemógł i w rozstroju w 
3 miss .er potem życie sakonca/ł. Pozostawia ezte- 
f«ck synów Ebigniewa, Zygmunta, Ludwika i Ro- 
guiławn. W cuem Jwem życiu odzn-czał się uko- 
juaniem ziemi ojczystej i prawością cL&raktwu. 
Oześł jego pamięci!

&ian powietrza T. o g. 7 rano -t-i, w poi, 
-H  B. Bar 761. Pcdnoai się. Pochmurno.

Hrzy oświadczeniu.
— Żądasz więc pani odewoie tiKoC* dni do w  

W biu, Aież ja nie mogę dłużę, czekać,
•— Gzy pańscy wierzyciele tak się n.e< ierpliwią? 

Myśli.

woaowo intek ssami giełdo wem: są jakby wy- j yyihowani; 'osc uan&dto jednostronny i jakby Luberohao a baronem Robertem Bot tylcem 
jęte z pod prawa, gdyż sądy o imal z zasady [ obliuzony na to, aby zwiększyć armię srzę- będzie jak si« zdaje oały szereg pojedynków, 
ja  ktnją wszystkie interesi giełdowe juko grę j dników-biurokn tów, tymczasem re-maiteśó za- j Oto Michał Epnrousi, który nożne się dotknię

hazardową lub zakład i w razie prooesu lo- 
wego oddalają pośredników giełdo wy oh nawet 
z lajsłuszniejszemi preW symni dc” klientów, 
ale j cieli kliefitowi z tonc publiczności r*\leży 
ię od pośred~:ka każ kwota tytułem różnicy 

kursowej, to sądy zawsze skaż^ą pośrednika 
na j*»] zapłatę. Nadto ujmuje się izb l giełdowa 
w swym mamoryale za puuidaozami „ :oyi ko 
lejowyi h i podnosi skargę, że skutkiem bez­
względności, z jaką postępuj* rząd względem 
kolei prywatnyoh, kuio loh akoyi spadł bez­
ustannie, a miliony majątku narodowego idą 
w niweoz. Bezwzględność rządu względem 
kolei ujawniać się ma zdaniem izby giełdowej 
w dwojakim kierunku, raz przez nadmierny 
uoist podatj owy, a powi óre prjsez ustawiczni 
nakazy ~yk< nywai a szalenie kosztownyoh in- 
webtyoyi. Jakby dl- dodania większej wagi 
tym podniesionym przez izbę giełdową zarzu­
tom, urządzono dziś na targa znaozną bai iaę 
walorów kolejowyoh. N i'bardzie spadły akoy i 
Statebahnu. Dzisiejszy kurs ioL (131.60 =  316 
złr. 80 ot.) jest najniższym, jakie te akoye 
miały od lat s±edmiu. Spadek kursu ,koy: ko- 
lejowyo) motywowano pi części zawujurni 
śmeSnemi które wywołały liczne przerwy 
w omun acyi, co części zaś tern, że z powo­
du fatalnaj aury stan zasiewów na "W ęgrzoob 
miał się pogorszyć i zapowiada liohe żniwa. 
Zniżkowa tend&«cya przb^jżała także na ta r­
gu wąlęrów bankowych i przemysłowych. 
Z tyci ostatnich jedynie akoye fi >ryk oe- 
ttieLtu i mektójyoh kopalń nafty zdołały uzy- 
slr«kó Irobne :wyżki. Zapotrzebowanie gotówki 
na Ultimo było aośó znaczne, wczoraj i dziś 
np. zeskontowano w kujach tutejszych banku 

ustro->węgierskiego nowyoh weksli za 18 mi­
lionów koron, w każdym razie jednak wolna 
od podatku rezerwa banknotów Jest liszeze 
dosyó znaczra. Nierównie gorsze stosunki pa- 
nują w Berlinie, gdzie kursują już opodatko­
wany nuty. W  eskonoie prywatnym żądano 
tam dziś za krótkoterminowe pożyuzk: na­
wet 3%,

Ostutrae bukowania:
Krędyty m>iftr. 234‘WS, Węgierskie 186‘GO, 

Ąn^uob‘-'ki i.24-50, TJniony IW ‘00, ^ an k ft-
. .  2 ± J S »  135-00. U S M W a l i  116-60, L a iw ik i

I l i Ł i ; . .  po»w, p j. r ' ^ o w i . o M . , 30-16, B l b r t U .  1S2-6U,

Krw:d-TbSTpo,m ^ £.
jó i

Są ludzie, którzy z większ^ przyjemnością łna,r^1 2369, rflble 2 65 
Wspominają o cuazem nuszczęściu, niż o własnem I m
szczęścia ! S e n  m .

•  »
(5 posiedzenie e 2 kwietnia).

Poozątek posiedzenia o godzinie 11 m. 15. 
, Marszałek oznajmia, że udzielił nrlopi posłom: 

napartuar teatru hr. Skarbka- Dziś w ponie-1 Kozłowskiemu na 3, Sali i Białoskórskiemu na

Wyglądi na paradoks, a jednak tak iesl: set-1 
Łi ludzi prawo dożycia 1 powodz ni_ /.dobywają so-1 
l».j bezprawiem.

- ałek ,r.uen. de la Seglierr kom^aya Juhnnz. ,j płozem Izba uohwaliła jaszcze dla p.
Sandeau. We wtorek „Favorita“, wielka opera w 4 3j„taka urlop 10 dniowy ł powodu trwającej 
aktach Douizet* ego, 1-szy wys-yp Niny Eoyary, ehoi p_ Madejskiego urlop 10-dniowy,
u jeŁ.cy sou^estruw; przedostatni występ Aiej-« I p_ g t> Tarnowskiego urlop na dalszyoh d r . 
mysangi. We środę p„ raz 1 szy .Futro bobro 7 p,.__ ndczvtywanm snisu rx»tvovi zabrał
we 
mana.

grodów i ozmwitośó wychowania jest niezbę-fnym wyrażeniami zawartyir w li,»;aoL hr. Lu-

. po raz i  ezy „Futro bom ■ j 7 Przy odczytywaniu spisn patyoy,
, ncm^ya w 4 aktach Gerhrrda Haupt-1 _j08 p R 0 t t e r  i popierał petyoyę Towarzy- 

. * ZWŁ'  przedostatnie przedstawienie 1 8twa szkoły iudowei o ukrajowienic szkoły
E I l l i  u T J  „s tru z -j dvor“ opera ~l01bk .ej w Białej iub przynajmniej o przyzna-
w v s t n , l ^  ai Stw  1 pS a E S S  j n i )  jej znaozniejszej sLw encyi.
w  T -* 1’ ^  J  w, ż  porządku dzienneg odesłano do kom*-

a ^  ? 7 ° ład?  "Wicek 1 Wacek- medya j £ p.*WOZ(Janie o zamknięciu .Łohuuków
w 4 aktach Zygm Brnyb iskieg wieczorem osta- N g g y  krajow$ | 0 M rok J89-
tnie nrzbdstawienri operowe: „Lohengnnu, wieli 1 D j koE ,yi budżetowej odesłano sprawo- 
operaw S e tac h  Wagnera, z panną Bohus. w P « -U d an ie  W ydżisłu krajowego o przyznanie p. 
tyi ŁiZy W 1.1 Izięlę po południ. . Sztygar 'P»ra 01dB6 ehylewskiej, wdowie po ś. p. Ignacym  
konacza w 8l aktecU omUera. w .czoren. n ^ ^ a r k  I Chylewskim, Suarszyn inżynierze krajowego 

ałżeński , krotochwila w 3 aktach J. O ‘ I biura kolejowego, jednorazowego daru z łaski 
skiego 1 „Drużba", komedya w 8 aktach Michała, y sumie 2 g korODi W ydziałom powiatowyr

w Bawię ruskiej i  Boohn’ udzielono konoesyi 
u “  " Ido poDierani. opłat mytniozyoh, poczem p.
. onwent 00 ^erna-dynaw sprzedawać bę- B e / n f t d z i t o w s k i  ozasadniał swój^wnio- 

u drodze donrowolnej licytacyi w dniach 3, 4 Sj}k Q zaprowad8enie przymusu Łsckuraoyjnego.
1 1 kwietnia b. r. przed 1 po południu w swoim Wniosek p. te*o- Ilkow skiego opiew.
ł S r M “ ebli jkak: Wzywa S ię ^ k  na-8 iiaio j wysoki rząd, aby
łożkt stoły, komody, -oaktki, oióiko itp. C Bi-y bar- ^ w intere8ie ludności samej, jak  i w inte-
, Pr; ystępne, a amatorowi* antyków mają poso- gie państłra p rzystąpił eo rychlej do wydania
onośó nwycia tak pięknych rzeczy, z jaknm! się BtoBu k postano’ icń, umożliwiającyeh za-
Ł ;  - T  aó nie możn^  ^ .® “ ue y y ' 1 w a d z e n ie  w (łal'oyi przymusu -sekr .ao^- 
unw szaiarz B. Wiktoryn, za pdfare- i  określił dokł:'in_c s^oje stanowisko na
loża reg0 m6ble te na 8kIadzie 08]sdać ^  8pMW^ ^ 0beo tylokrotnie ponawianych

____________________________ I uohwał przer, Sejm galicyjski.
.  iiiosek p. Bernadzitowskiego odesłano

deałur. dzki3J0ze^' numer11 dołączamy (o ile n a -, d(j 5wJ1i8yi adininistraoyjnej.
Jrrh -J  am zaPa£l stafCzJ') prospekt pisma p. t . : Df)Z dysku8yi uznano za ważne wybory

' eki |p p . Górki z :uiyi gmin wiejskich powiatu
* I rawskiego i hr. Krasinhiego z pow. liskiego.

j l t P ł » n t n r n  1  c y t l l  r M I Następnie przedłożył p: H  u p k a *mie-
d L U i a  1 O '!  I U i v a .  Mem kom isji gospodarstwa Krajowego iprt

^  ipery. Sobotnie przedstawienie „Halki" wy-1 wozdame o krajowych niższych szKołaoh rol- 
padło ku z. pełnemu zadowoleniu hcznie zgromadzo-1 n.iczycL i o szkole ogrodniezej w Tarnowie, 
hej publiczności, która znając tę operę lepiej niż I Komisyp wnosi, by sprawozdani^ W ydzirfu 
wieie innych, stawia co do jej wykonani! niemałe I krajowego o tyoh szkołaol p rzy ją’. do wiado- 
Wym*gmnia, Halkę ipiewał* pani Arklowa; był to ^  ioi i  by otworzyć W ydziałowi krajowemu 
beaefis, a zarazem i pożegnalny występ tej pierw-1 kredyt do wysokość? *650 zł. na uzupełniają- 
ssorzędnej artystkL Halka pani Arklowej jest irc-1 oe budowy w szkole rolniozej /  Luohodole. 
a«yą nadzwyczaj sda, hetną i artyetycznie wykoń-1 W nioski te  przyjęto bez dyskusji,
ozon,. Publiczność wyrażał, swoje uznanie i sym-1 25 kolei przedłożył P. C i e ł  e e k  i w imie-
Pstyę dla artystki licznymi oklaskami, a po piorw-1 niu komisyi s. ikolnej Sj irawozdą ie o Ckynno-
szyi* akcie wręczono jej kilka wibńców 'aurow^oh I śoiaoh Departamentu II  Wydziału krajowego
i kosa z kwiatami. Znakomitymi „al zawsze byL p. I (sprawy .zkolne 1 fundwyjne.)
Myszuga jako Jontek. panna Bobussowna jako 7o- Komisya wnosi o przyjęoie do wiadomo-
fu, i p. Szymański w roli Janusza. Zamiast p. Je-1 ś0j sprawozdania z czynnośei tego departamen- 
Pomma wystąpił w partyi Stolnika p. Paszkowski i tu  i O polecenie W ydziałowi krajowemu, by 
dobrze wywiązał się ze swego zadania. naiaalej do roku zwołał ankietę >lcn zbąda-

W  niedzielę odbyło się 26-te przedstaw cnie I j -^  reforniy seminaryćw nauozycieiskioh i by 
Jruh onej przez naszą publiczność operetki „Lalii i&jbliżsa"., sesyi sejm owej'zdał sprawę z o-

z tej okazyi wręczono zasłużonemu reżyserowi p. I brad tej ankiety.
Myszkowskiemu wienieo laurowy. iy dyskusyi zabrał głos p. B a r w i  i s k i

* Koncert kiubt cytrzyBtów oabył się wczoraj w I j przemawiał za potrzebą nr łożeń 1, szkoły ki- 
L*0Uiu uarodnym przy dość licznym udziale publi-1 limarskiej w Załoźoach w powiecie b ro J  tu —1 
Ozhości. Produkcye na cytrze są u nas rzadkością, I pr^yczeiŁ. aozynił tę alnzyę no wniosku p. B np- 
*° też siucnaoze z zajęciem im się przyBłucMwali, I ki, że jeżeli ludność włościański ma mieć od- 
zWkjzezh ż< była w nich wielka rozmaitość, gdyż I pływ do innych gałęzi zarobku, to powinno się 
^•yrzemiai szły sola i ansamble, gra n« cytracb wi góle uprzyst jjn iać  dla nie^ przemysł. ’ol«- 
•wyczkami, sy tn  z akompaniamentem fortepianu i I mizował dalej mówca z zapi irywarieie komi- 

?iew kwrrtetu męskiego z owarzyszeniem oyir. 8yj( jg  Kuś ma mało zabytków, godnych kon- 
toozmaicenia wieczora przyczynił Bię również I serwroyi, wyliczał więo różne pamiątki histo- 

fior- symtia.ycznych amatorów: pny Szydłowskiej I ryozne i artystyczne po cerkwiach ruskich, jak  
p. Grabińskiego. Doohód z koncertu przeznaczono, I ikonostasy, obrazy, o których jest nawet mowa 

kk  wiadomo, na budowę sanatoryun. dla piereiowo I yf ^mele „Oesterreiohisoh-nngarisoh .onarohia

dną. Busko* Fo in  d«wcć możność znaleźć 
kawałek ohleba w różnyoh zawodach. De sze­
regu takioh zawjdów, które się powinn~ sze­
rzej rtworzyó dla młodzieży, należy także i 
ztiika , a kraj ma dążyć to 1 sgo, aby i ona 

lepiej niż dotąd wynagradzała ty eh, którzy 
jej się e ilia jv  Przy tej sposobnośoi wypowie 
dział mówos kilka uwag ogólnej natui o te­
trze, na który riejm chętnie łoży, byleby on 

kształcił poezuo 1 itryc»yzmu, obywatelstwa 
i dobrego smaku. W  końou poparł mówna żą­
dania p, Barwińskiego 00 do konserw. >> > i >a- 
byi ów ruskioh i zaleoił Sejmowi- aby oeiem 
z*ohu Wania cennego ikonoscanu w cerkwi bo- 
horodozańskiej iryz~,aozył fundusz na wy­
budowanie nowej cerkwi w tern mieśoie.

Sprawozdawea p. G i e l e e k i  w ostute 
oznem przemówieniu oświadczył, iż i:omi'yi" 
szkoim najznpełuibj zgadza się z wywodami 
p. zieduszyokiego 00 do potrzeby rozmaitośoi 
wyohowania szkolnego. Stawiając swe wnioski, 
kierowała r ę  komisya także ohęoii uadama 
naszym seminaryom nauozToiei^kim charakt- iru 
więcej rolniczego odzywały tię nawet w ko' 
misy głosy, aby całkiem.- usunąć j > z mibsl i 
przenieść na wieś. Wogóle, zdaniem “ imi- 
syi, powinniśmy mieć ien inarya o podwójnym 
typie.

W  glosowaniu przyjęru wniosci komisyi.
Z kolei uch walono odstąpić Badzie szkol­

nej krajowe,, do załatwienia prośby trzeoh 
w *ów po nauozyo.elaok ’udowyoh o przyzna­
nie im pensyi wdowiej.

-1 propozyoyę Wydziału krajów igo wy 
brano ozłonkiem rady nadzorczej Banku kra­
jowego (w miejsoe ś. p. dr. Stanisława Krzy­
żanowskiego) dr. Stefana F e d a k a .

Na tern wyozerpano porządek J  Lenny, 
poozem marszałek polecił odozytać rgłoszone 
wnioski i interpelacje.

P. B o m a n o w i o z  1 towarzysze av*. 
ją  wniosek o reformę wyborozą. Wedle tego 
wniosku utworzona ma być nowakurya powsze- 
ohnego głosowania o SC mandatach, nadteliozba 
mandatów w kuryi m i.it ma być powiększoną
0 pięć, o, a kuryi malej włosnol : o cztery.

P. Z o l l  stawia wnioseV o wyjednanie n 
iządu znii mia taryfy za telegramy do Bosyi
1 o zniesienia kaueyi za posłańców. Jh JLudizej 
P e t o e k i  stawia wnioi-ek, aby -5aaa szkolna 
ZLpn ,.>bdziła podział wakaoyi tak, Ly w cza­
sie pilnyoh robót w polu dzieoi wiejskie byiy 
wolne od szkoły. P. B a p o p o r t  stawia wn. >• 
sek o wezwanie rządu, by przystąpił do budo­
wy przystani limow- i ia a'owi na Wiśle 
pod Nadbrzeziem. P. S k a l k o w s k i  wnosi o 
ogr. u .ozenie pijaństwa przez utrudnienia ken 
jesyjne u  do sprzedaży napojów DŁnunyoh. 
P. v ó j o i . stawia wniujek o oznaczenie naj­
większego obizaru ziemi, jaki jednostka może 
posiadać i .idemniz&oyę yoh obszarów, które 
rięcej pobiadają.

Pomiędzy interpelacjami s ą : k«. S t o j ą -  
ł o w s k i e g o  » życzeniem zniesieni- z. >st-  
w Przeworski1 i przeniesienia go do Leżajska, i 
p. A b t a h a m o w i o z a  yę sp.Jiwiebraku bez- 
pieonńrt a we Lwowie, g( ie kradz .że ■% 
na poraądku dziennym.

Na*1 pne pcjiedreru we środę o gedzuua 
10 rano.

*

Klub krakowski ma zamiar w najbii*
.. yok dniaoh wnieść w Sejmie iw a niezmier­
nie ważne projekty ustaw, a mianowioie pro­
jekt ustawy gminnei i a  »dj organii.oyf 
wyższych władz admiuisuaoj jnych. Jeżeli z  
zapow. sdż się sprawdzi i jeżeli uda się zała­
twić be sprawy, tudzież cainioyowaną przez p. 
Hupkę reformę agrarną, w takia. razie obeona 
sesya będzie miała p rwszorcędne znaozen> 
dli przysłośoi kraju naszego

s»

ôrych.

C zęść ekonomiczna.
in Wort und Bild“. Rząd i 9 *7 na
konserwaoyę tyoh pamiątek więcej, niż dotj ?h 
czas, oo_ v!ęoao- , . , . . , ,,

P. P i l ą c  podniósł dodatni,, działalność
Wiedeń, 31 marcu I .Maumrzy poiskiej“, a p. Wojciech ir, D z i e- 

(2.) Tutejiz* izba giełdowa uchwaliła wnjebv d u s z y "  k i  omawiał projektowane zwołanie 
^•hioryoł do ^ządr i prosić w nim, by rząd ankiety ul* zoadamr reformy semmaryów na- 

wobeo nie; baraziej życzliwe stanowisko. I uozyeiels] ioL Wprawdzie nie zawsze przyno- 
^•eyalnie proszą reprezentanci giełdy o przy-1 szą ankiety .podziewme rezultaty, ale 

oT**** pewnyoh nlg r°datJtowyon nulisom i I pesymistyczny popiąd na wartość ankiet odno- 
0l, boczenie interesów giełdowyoh więl su sió się może onybc. tylko do <‘'h uohwał, zaś 

H  prawną niż dotyozas, dyskusyi jaka 1 poglądy, i ikie rozwiiane bywają na ankiefaoh,

TELESlikMY „PRZEGLĄDU
(Otnyman1, «0i oraj).

Wiedeń I kwietnia. J*k N ew  Freie P rm e  
uonosi, rząd postanowił * po? ociu lioznyoh 
skarg przemysłowców M/ołaj ankietę w opra­
wie zamierzonego podwyższenie oen węgla.

Ministerstwo ikprbn wyznaczyło sumę 
600.000 koron dc Irozdziatt zapomóg państwo- 
wyoh dla dyurnis ,ow i personalu pomoeniozego 
władi państwowych.

Konstantynopol 1 kwietnia. Poseł serbski 
Nowakowicz odjeohał stąd. I  ro.*ł o audyenoyę 
u sułtana, ale mu jej ndmówiono z powodu 
niedyspozycji sułtana, która mu jelnak nie 
przechodziła wziąć udziału w Belamliku.

Listom z pogróżLami, j*wi' > otruymał pa- 
tryarchw ormiański od tajnego^ komitetu, nie 
przypisują w tutejezyob kołach polityk iy .  1 
ładnego za ożeni Po\.ątj iewają tu wogóle1 o 
istnieniu jakiegoś komisśtu rewolucyjnego i 
przypuszczają, że wspomniane listy są tylko 
iaistyfikaoyt bez znaozealą.

Insbruk 1 kwietnia. sejmie tyrolskim
Soseł włosk’ Rioabona wniósł _ interpelaoyę 00 

u stosowania ustawy praso, j  w wypadkaoh 
obrazy rebgii i obyczajności i żądał, aby w 
takioh razaoh ścigano winnyoh subjek^ywi m 

Wrocław 1 kwietnia. ’ Od dwóol. pa­
da tu  obfity śnieg; ruoh w mieśoie bardzo u- 
brr.dniony, połączenie telefoniozne z gó-nym 
Szląskiem zerwane. , , .

Niedei 1 kwietnia Z powodu zacp 
żnyoh aa wielu linia, h  -toiei lokal, roh Austryi 
dolnej i na Morawaoh, ruoh pooi^ow  zawie- 
szono, także między Wiaditiom a Bernem mo- 
rawskim komunikacja jest ograniczona.

(Otrzymani deiś)
Petersburg 2 t \  Letnii Z W łądyUnkazu 

telegrafują: d«i* 31 marci oomięć.zy strojami
0-roIny i Alohan-Jurt zderzył się pociąg, 
pocztowy z towarowym. "Wagony, których 
była : aft? .płonęły. Meszyz« < obu pcoią- 
gow, ^zędnioy pocztowi i uozri podróżni 
zginęli.

Berlin 2 kwietnia. Kanoi-ozon: «.? Hohen- 
lohemu złozyli z ok«zyi 81-letniej rooz_ijy 
jego orodzii oesarz i cesarzowa osobiście 
rwojo życrenia Cesarzowa wręozyła mu wspa­
niały bukiet, a oesarz zo»«t’ *rne ilbum. Nadto 
nadał mu oesarz wielki krzyż komandoi.i 
orderu Hohenzollernów. W  kolaon poi?ffoZnyoh 
uważają no wyszozegomui aa oznakę, że po­
głoski o r  . uiiłem ustąpię*** ks. Hohenlohego 
są tóeu as .dnio**

Cherbourg 9 kwietnie Podozas próby z
1-r  )0 zbudowano łodzią torpedową pękł na 
niej kooioł. Dwie osoby ni aw ,.d w ięły> a 
pięt jest oiężko rannyoń; "dna a nioi z bólu 
rmtńU  się w mone 1 utonęła.

berchaća do Botszylda wyzwał hrabiego ni 
pojedynek. Następnie niaj i i 1 p Alar; wyzwał 
na pojeaynek hrabiego Diio^ z powodu listu 
tego ostatniego do hr. Luhemhaoa, wywołane­
go aferą Luberchr,"-Rjtszyld. Wre >zo:e hr. 

~iuberohao w piśmie ogtoszonem w Soir wy­
zwał bar. Edwarda Fotszylda.

Wiedeń 2 kwietnia. Po woznrajszym śnie­
gu, nastał dziś w uooy dośó r ln y  mróz.

Konstantynopol 2 kwietnia (pryw.). Od 
pc mego ozasu rząd franoL-ki prowadzi roko­
wania z Porta celem nabycia konc-sy na bu­
dowę kolei żelaznej * Syry. Z kół dobrze 
poinformowanych z^prwniają, że ju t w tyoh 
dniach Poeta nada Francy.1 tę r.oneesyę.

Praga 2 kwietnia. Po dwudniowymi na­
radach kongresu zwolen-ników Liorunl i reali­
stycznego pod przewedniouweir pro? *nac3a- 
ryka, ukonstytnowal* się zebrani w osobną 
partyą pod nazwą. „Czeskie stronniotwc In­
dowe". Programem nowego stronP'Ctwa jest 
porozumienia ri z Niemoonii na podstawie 
równouprawnienia; program ten wyraża się 
dalei za odgraniczeniem okręgow w Czechach, 
nie widząw w tern wcale rozda-cn. jtraiu i tą- 
da obowiązkowej nauki języka niemieckiego 
w ozeskich szkołaoh średnich. Pi ogram w koń­
ou nie trae* z oozupontul“tu Łiśtorycshfógo pra­
wa państwowego czeskiego, sąd? .ednak, że 
przyrzeozenit, dane w tej mierze, byłyby na 
razie niemożliwe do dotrzymania.

Wiodoń 2 kwietnia. P rzj oiągnieniu losów 
państwo wy oh 185-1 padła główna wjgrun
w sumie 210.000 keron na eery^ 378, Nr.r,34 dra­
ga wygrana 21.000 koron padło ns se r . 3192 ( 
lir . 15. Wylosowanie prócz tego w Iniu dzi­
siejszym 78 soryj, a zawarte w nioh numera 
wygrały po 630 koron.

Sidnay 2 kw*etnii Zdarzyło s*ę tu wozo- 
i_j znow- 11 wypadków dżumy, a tyoh dwa 
śmiertelne.

Wojna w  Afryce.
Li -* n 2 kwietnia. Depesza ioi.da Bo- 

bertsa z Bloemfomtein donosi: Wszysukie wia- 
domośoi jakie otrzymujemy wskazują na to, że 
nieprzyjaoiel opuiiaczL Brandfort i posuwa się 
w kierunk. północnym. S tratj w waloe z 
dnia 30 maroa były *naozn_ j« e  nil pierwo­
tnie podano. Po stronie Awlików padło 2 ofi; 
cerów i 10 do l i  żołnierzy (liczba n it jesó dc 
kładna), rannych zaś jest 8 ofioerów i 150 żoł­
nierzy.

unps.But 2 kwietni*. Bozkaz dzienny do 
wojsk zawiadamia, że odtąd kuleje republiki 
Oranje otrzymają nazwą kolei państwowo-woj­
skowej.

I ndyn 2 kwietni*. Z Kronstaad donoszą 
pod dniem 30 maro* Pmuts stoua-ri wuzoraj z 
Anglikami pod Mafelkop na połudu.owej stro­
nie Brandiortu 6-godzinną walkę. Loerzy wal- 
ozyii z nadzwyczajną brawurą. Cyfry strat do­
tychczas nieznane.

8imonstown 2 kwietnia. "Wyjezd jenoow, 
któizy mają byó internował*: n* wyspie świę­
tej Helen odroczono ż powodu szerzenia się 
różnyoh ohurólc na okrętach transportowy oh. 
"Wcjora zmarło 3 jeńców a w eiąg. tJrzu. ie- 
gc ygodnia ogółum 12.

Londyn 2 kwietnia Z Capstadtu donoszą 
do tutejszyoh dzi«ni 1 S# : Przygi towania ł  >- 
bertsa ac dalszego poohodu o tyle postąpiły, 
je  poohód ten o jd, mógł sią rozpocząć dziś 
lut jutro. "Wedle telegramu z W arrentou wal­
czono tam przei cały dzień 30 maroa.

Londy. 2 kwietnia Dzienniki donoszą z 
Pretoryi: Prezydent Krttger ogłosił podczas 
pogrzebu jenerała JouDei. A. iż jego następoą i 
naozelnym wodzem wojsk transwaolskiel bę­
dzie jenerał Ludwik Botha.

Londyn 2 kwietnia. Z Bloamfontain tele­
grafują ;c d  dniem 30 maiou* Patrol wysłany 
z Kimberley na zwiaay donosi, że wojska 
Boerów rozłożyły się w pobliżu dawniejszego 
obozu Cronjego pod Poardeborg. Wysłane 
orzez nioh patron najeżdżały są ednie irmy 
i usiło irałj ehwytaó konie, porzucone przez 
AngliŁÓr z powodu, że były bardzo wynędz­
niałe. Jenerał koberts wysłał do Kriigera 
x powoda zgonu Jouberta telegiam hondolen- 
oyjny, sławiąoy rycerski charakter i osobiste 
ińęttwo zmarłego.

Londyn 2 Kwietnia. r.Biuro Beutera* do­
nosi pod datą 31 ’iroa z Buszmanskop: Od­
dział ugielski piłko* lika Broadwoosc, zloŁo- 
ny z jazdy, dwóoh bataHunów piechoty i z 
kounyob st'r;elców dostał się po U iti e do nie­
woli Do bitwy tak przyszło: Dośó znaozne 
siły angielskie posuwały się południowym brze­
giem rziki Modder, dążąo do Bioemfontein. 
Nad ranem .sastąpił im drogr nieprzyjaoiel i 
noozął rzuoaó granaty. Broadwoos zr sw ti^ 
oddziałem przebił się .rzez linię niepn./jaeiel- 
ską. rei ta zaś an^iciski go wojska pozostała. 
W  dalszym swym poohodzio doti* się Bi ad- 
woos do głębokiego parowu, w którym płynie 
rzeka, * tum uk*yoi byli Boerowio. Przyszło 
do walki, no której o dziai Broadi. oosi w n 
z sześoiu działami zosta* wzięty dc, niewoli 
Straty  w zabifcyoh ni 9 są znaozne.

Bormau ł  Berlina. J. TeltscL z Stanisławowa. P.' 
Tallbanmer z Stryja. B. Janicki z Bergowiek.

H O T iT e u h U P U s lc ^ '
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Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 2 kwietnia. Hr. St. Tarnow­

ski z Śniatynki, W, Drahaaowski z Kam onh St*. 
J. Krzyżanowski z Huluza W. Czajkowsai z Bćbr- 
ki. M. Karkowski z Warszawy. J , FieiBchinann i 
A. Low z Wiednia. J. Poihewsk: z Dunajowa. J. 
Gomani. z Dornstadtn. G. Kostieek s Pragi. S. Tu- 
stanowski z Żurawi* Dr A. Landensberger z 
Tarnopola. Podpor. E. Kornan z Jarosławia. A. da 
Laweand z Niecowa. J. Fischer z Ohanelowa.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hotmańska 8.

Pierwt, orz§dny hotel, zupełnie odnowiony, z kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dn;i  2 kwietue P. Eoroayski, 
A. Sirożyński P. Krasobudzki P. Reoetowski, P. 
Gołąb i L. Lanner z Krakuwa. P. Jaworek: z
trzemyćla. W. Manasterjki z Rohatyna. J. Mań­
kowski z Przemyśle,. P. Sozański z Stryj.. F. Szef- 
czyk z Berlina. Kc. S. Gawanski z N-gorzar E. 
Neison z Wołynia. P. Krasnopolski z Latacza. P. 
Chmielewscy z Tarnopola. Dr. Siedlecki z N. Sącz.. 
R. v. WalpacL z InsDrukn. A  Sobota z Kałusza. 
H. Jezierska z Żytomierza. P. Zawada z Scheda.- 
oy. L. l  azarsfeld z Berlina, A. Just z Wiednia. 
A. Gmton z Lyonu. J. Clausen z Gracu. S. Woł- 
kowscy 7 Sokala. Di. J. Okuniewski z Horoaenki. 
P. Górka z Rawy. T. Karaowsk. z Gorlic W. W i­
śniewska z Czemiowiec. •

N A D B 8 Ł A A T E
Rubryka ta m'> pochodź od Redakcyi, nie bierze tei 

ona na febie za nią żadnej odpewiod-inlnodoi.

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Sank hipoteczny
Oduiai dypozytow;

przyjmuje wkładki i wypłaci zaliczki na raohu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowani*, papie­
ry  waH-ośoiowe i udzieu na takowe za.finuk.

Nadto zaprowadzono na wzor instytuoyi 
zagranicznych tan zwanych

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).,

Za opłatą 2f do 35 zł. a. w. roczmi de- 
pozytaryuez otrzymuje w stalowej kasie pan ■ 
oernej schowek do wyiąoznego użytku i pod 
własnym kluczem gdz?e bezpi ott.ie a dyskretnie 
przeohowywaó można swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteozr j 
jak najdalej idące zarządzeni*

Przepisy odnoszące su do tego rodzi j r  
aeporyt.w  otrzymać możni? bezpłacmo w od- 
dziale aepozytowym.

Załoiany w raku 1853.
DOM BANKOWI i KA1TTOR W1 M IaN 1* 

pod ftrmą:
AU6U8T JOHELLENblku  i SYN

w t Lwowie nL Karola Ludwik- 1.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 

tośrdowe i monety 
i poieoa do oiągmenu 1 kwietnia b. r. 

PR MESY na 4% losy regulaey Oisj 
po K. 7 za sztukę wr?z z stemplem. 

Główni, wygrana K. 200.000.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja", rt- 

nomerata •ocznu E 3 40 we Lwowie, K, 3*60 nr 
prowncyi

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzec«sgr) Maja.
En/jechali dnia 2 kwietnia. Hr, S. Wiśniew­

ski z Krystynopolr. E . Horodyski z Żabiniec. W. 
Halinkiewicz z Abbazyi. S Szmanszy z Graca. O. 
Internitz z Konstantynopola. S. KHser z Opawy. 
F. Mtintz z Berlina. T. Kanitz z Tryestu. A. Fan- 
gor z Rukar“sztu, K. Kabliński z Petersburga W. 
3okaiski z Rosyi. S. Goldbaum z Stu, tgartn. Z. 
Hefling z Kolonii n, R. O, Smoleky z Preszburgi.. 
K. Moiasky z Neustadtu. W . Jezisrski z War­
szawy.

" " “ hotel francuski
Plao Maryaek" — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel * komfortem ur, qs<t on3 
pdzneńsker restauracya z pokojem do śnńtdm, 

cukiernia i fryzyer w miejscu 
Przyjechali dni* 2 kwietm*. D. Eórree, z W a-*n*, J. 
Friebea, E. Hofman i S. Wagner ■ Witdnia J. 
Zawad- z Schodnie; K Baumel z Radymna. O. 
Gossmann z Rzeszów- J. Znanuroi . z Krjmcy. 
W . Gonopioh z Noczowa. E. Ofioa z P tl i. 
nowski z Królestwa. Hr, M. Rsy * Przyboy J. 
Zdań z Raby Wy*n«. A. Lgocki a Łopnsz ? 
\  Miehałowsk * Żółkwi L. Mikucki z Gorhc. 
K. Ro - z Warny. A  Bitlowska i  Turzy W. 
E. Wiśniewski i A. WialaayńoK z Biooaoe* W.

Ł w eu 2 kwi 3tnia. (Z Izby nandlo. «j).
Obli *ie* i wedle nowego sTBî no w walocii koro- 

i ej za 100 koron wartość: nominalnej, z wyjatklen
losów, których ku liczy eie od sitaki.

A keye u  iztnki : Kolej gal. Carob Lndwilka 430 
Łonu 100'90 do 101 CO Kolej Lwowsko Czern.-Jasiki 
m 400 kor. li . ,50 .do 140 00. Banka hipotecznego po
400 kor. 172.00 do 1 7 3 *  ki i garbarni w Rzesz
wie po 400 kor. —— do 75-—, Tor. indowy wa­
gonów - Sanokts po 500 koron 05'— do 98 00, Buku 
alw handlu i przemyelu po 400 L —.— do —

K laty zast-w i. za lOO ko. Lanm. hlpo<- gali 
5 proc. loif w 50 lat. : 10 pi . prem. 109*80 do 11(*'00 
4 i pół prcc. los. w 51 lat '-8"t do 9n*0C. 4 proc lei. 
w lat 92'70 do 93.*ó Barnu krąj. 4 i pół proc los w 
51 lat 9S».Ł>0 do 100 £ 0 Wiku kraj. ł proc. la \r 67 *at 
94*50 do 95-30. — Tor, kred. gal.ziemski* 4 proc. (I en 
sya 94'00 do 94‘70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94‘00 
do 9ł'70, 4 proc los w K u,t 93 40 do 94.10,

O hllgi za 100 kó., GaL tud. proptnaćrj jneg, iprc. 
9a*50 dc 97'20. BokowLiskie fund propin. t >roc. 101.50 
do — . Kom. Buk. jraj. 6 proc. (II amisy) 100*80 do 
101*50. Kolej ow ■ muc an i Banki kraju wago 4 prom oi 1
So 300 koron 96 00 d( 96*70 Potyczki krą,. 6 proc. 108*00 
o —*—. 4 proi z 1899 r. ! 8.30 dci 94 00, miasti Lwowa 

po 900 norou 91*5u V 92 2C.
M o ie ł] . Ptl a cosarsL 11*SC do 11*55. jpoloon- 

doi 19 20 do 19 80. Kubę* roiyjssl papierowy 255*50 do 
257.50, 100 marek niemieckie! 113*40 do 110*20.

Wieleń 2 kwfetnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 26*60. Nafta galiey;jaka ben zmia­
ny. Spirytus nienmiemony 39'60—40'—.

Barii- 2 kwietnia. (Zamkaięoie giełdy,. 
(Podług oouoeć , prooentowegc) Banknot], 
anntryookiu 84*30. Spirytus 48*80.

p»o? 2 kwietnia. (ż*nikŁ*ęo*« giełdy). 
Tray iroojntowi. renta 10i‘35. Mąki („Flaur de 
Paris“) 26*60.

Frtnkfur* 2 kwietnia. (Wtaorajeai giełd* 
wieezomai. Kredyty *ustry*ok .i 231*50, kolei 
p*ńst#ows 134*76; rlpiny 000*00; disoonto
198'30; l*ur* 283*50.

V 'jedeń 2 kwietni*. (Giełd* zbozow*,, (Kur- 
gi yr koronach i po klg.). Pssenio* n* 
n* wiosnę 7-66—7*57 nu maj jw w iet 7*77— 
7*78 nr. jesień 7*98—7*99; żyto na wiosnę 
6*76—6*78. na mai-czerwie, 6'82—6'84 aa je­
na* o*&7—6*98, kukuradzt, na maj-czerwiec 
5.7 ,—5*73, na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00, na 
lipiec-sierpień 5*82 5*83; owies n* wiosnę 
5*34—5’35, na mąi-czerwieo 5*37—5'3h, nr je- 
sie*. £ *66—5*67; rzepak na Bierne- 13*20— 
13*30; olej rzepakowy na kwieoień-ma1 33‘/«— 
34‘/i, nr wrzesień grudzień 00 CO—00*00. Ten- 
denoya silniejsza. Pogoda; pochmurno.

Budapeszt 2 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
4&arB* w koronach i po 60 Kig.j. hszenio* na 
b^ieeieL 7*60—7*61, na mąi 7*63- ' T*64 nr̂  pa- 
żdmernik 7*79—7*80; żyto na kwieeień 6*41— 
6*43, na pazóziemik 6*33—6*64, owies n* fcwie 
Bień 4*92—4*93, na pażdziernil 5*30 -5*32; ku* 
mrudsu  n* mą 6*43—5 44, na ozerwiep 5*58— 
6*54 rzepak na sierpień 1?*£0—12*90. Oferty n* 
pszemoę: żywe Ohęo kupna iobr». Tendencja
■ilaa BnanJ i-  nAubnaurno. wiatr
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POTTEŚÓ 
Maryona Srawford.

Ttoruaczyła z angielskiego Zofia barono-r. Harfjngjj

(Ciąg dalszy).
— Z tą krwią nie wyschłą na twoiun rę 

aaoh przychodzisz tu... do mnie... do jego 
matki, aby napawać się widokiem mego bola... 
moich leg... a y mi resztki serca rozówiorto- 
waó na kawały, a b y ' urągać memu macie­
rzyńskiemu, rozdarten u sercu, aby zatruć 
tw m zbroiiiozem tchnieniem powietize, któf 
rem oddyoham ! Ty mysUsz może żem »łaba 
niewiasta... że stracę zmysły i zemdleję.... 
W temby nie było hańby, ale jam nie a tego 
gatunku kobiet:

Głoj jej nabierać siły i opadał kolejno od 
nadmiernego wzruszenia. A Orsino stal i c J  
•zał, bo nie można było przerwać potoku jej 
•łów, jak lawa gorących, które przekleństwem 
jpaić miały tu  j igo głowę

— Przysz idłeś — z tonęła zno-* u , mówiąc 
jijb k o  i ze wzrastającą wśoiekłośći ą — oto 
jestem na spotkanie twoje. Oto jestom, Loy 
krwi żądać za k rew ! .Testem, &Ly przekląć 
ciebie, nazwisko twoje, ród twój, twoją duszę 
i dtuae wszystkich twoioh żj wy eh i umarłych, 
aby przekląć was po wszystaie wieki i o*asy 
<r imieniu tego Boga, który stworzył nego 
lyra, w imieniu Chrystusa, który umarł na 
krzyżu za niego, w imi< niu Ducha kwiątego, 
który go nie ustrzegł id takiego zs 'utną, ja ­
kim ty  jesteś! Przeklinam cię W  „mieniu Bo 
ga, ozłowieka i wszystkich tworó w ziem-ki oh. 
Niechaj iyoie twoje c&ie będzie jedną męką 
oiągłśgo konania, a kiedy umrzesz, z grotem 
tysią a śmieroi w piersi niechaj dusza twoja 
nieśnrertelna przeklętą będzie po wszystkie

l* ----------------------------------------------------------------

niski! 1 eohaj modlitwy twoje nie będą ni- 
gdy wysłuchane, skruoha twoja nieohaj c nie 
wyjedna p m  baczenia, istatrte Sakramenta 
święte niechaj o’ będą potępieniem"wieoznem, 
a pomazanie Olejem świętym niech oię napię­
t e 1'') piekielnym ogniem, który ni? gaśnie! 
Nisohftj każda żywa istota, kt ćra n u i twoje 
nazwisko, zmarnieje i nu złe obróoi się w two- 
' ih oczach... ojoieo tw ój, m atka. kobiety i 
mężezążni waszego rodu... uziec;, które się 
k 'sd jt  nrroizą z ciebie... Krwi! ja  żądam 
krwi!... Nioska twoja krew ta  płaci za k^ew 
mego syua... twoja dusza za jogo duszę, która 
nie rozgrzeszona spowiedzią po zł i aa iąd Bo­
ży 1 Preoz z oczu moich zbrodniarzu!... Precz 
morderco r-awinnyoh! Id i w świat z prze-
kleńjtwen. -L -zywdzon-j matki na twojej gło­
wie i niejhaj w szytkie potęgi piekiei przy­
czepią się do twoich kroków!... Krwi,., krwi.. 
kri, i twojej n r potrzeba... aby ugasić te r ogień 
zemsty, który wyżera mi piersi!

Ghoa jej przesz idi w jakiś chrapliwy, nie­
ludzki ryk, przerwany nagle.

Zrzęd chwh* stała wyprostowana, a wy- 
ciągnijEym przed siebie palobm, usta jej posi- 
n:ał« »ilily lę wybełkotać jeszcze ostatnie 
przekleństwo, ale zabrakło je j ' sił,, aaohwisła 
się i izt^wna runęła na ziemię.

Jeri looześnie Orsino i Wiktorya posko- 
ożyli ku niej, ale już za późno. F ała na zie­
mię, gło wą wsparta o róg oofki, z imionami 
bezwładni) zwieszonem- po obu stronaoh, ohu- 
«cm . sztywnemi palcami g rrab jo  rozpaczli­
wie po dywanie. L% chwilę przytomność 
juz ją  opuściła, a gdy Lonwulsyjne drgawki 
ustąpiły miejsca zupełnej martwuoie, wtedy 
oboje młodzi próbowali podźwignąó ją z ziemi.

Zrazu r  e paLzyli .roale na siebie, Lle 
kiedy Orsino złożył o adlałą kobietę na sofoe, 
pidniósł oczy na Wiktoryę. Daitwozyna była 
dotąd pod .. pływem śmiertelnego przerażania,

>h

wiśfti' r ia uki. Wylęknionym, beznadziei 
ihem wstrząsnęła głową, pochylają o sio* nisko,

jnym ru-

eała drżąca ze zgrozy przed wybuchem niena-

tb y  pop/ rio poduszki pod głową Donny Ma­
ryi Ku oliny.

— Czeuaaś tu przyszedł ?!... ac'n, ozemużeś 
przyszodł. — cichym jękiem wybiegło z ust 
j  >j b." .iyoh. — iżówiłi n ei. .

Oraino czuł, że teram jedyna nadarzu mti 
się spbsóbnośó rozmć wić się r nią, to też .chwy­
cił ją xr lot baz oglądania się na nic.

— Musiałem zobaczyć się z tobą przed wy­
jazdem — rzekł. — Wozorij powiedziałem 
Teob&Lflowi, że zamieniliśmy ze subą słowo. 
On to upoważnił mnie abym przyszedł 
azii o trzeoiej i npewnil m nie , że matka 
twoja mnie przyjmie. Powiedziałem orzecie 
moje nazwisko portyerowi i ten poprosił mnie 
na górę. • . ’ .
r; — To jakaś pomyłka służęoego. Ni a wio- 
dziel śsny nic, żeś Drzyszedł— odptrła "Wikto- 
rya, która nie posądziła brata o podstęp. — 
A teraz id i ..  — prosili gorączkowo. — Idź.... 
zanim odzyska przycomr ośó... Nieohaj cię nie 
zubaozy... Idić . błagam oię!

— Tak sądzę, ie  lepiej b^dz* , jak jej zej­
dę z oczu. Ale czyż <uę już wiąoaj nie zo- 
baozę V Wiktoryo, ja  nie uiog j odejść w ten 
sposób...

Na myśl, że długi czas upłynie zapewne, 
zanim ją u jrz\. znów* głos jego zadrżał wzru­
szeniem, w którem odbijała ią gorąca prośba

— Tak... nie... ozy ja wu»m ? Cz.y je  oię mo­
gę widzieo?... i jak?.., gdzie?... Kiedyż od­
jeżdżasz ?..

Tu M ary  Karolina poruszyła się z oi- 
ehjm  jękiem, a powieki jej drgnęły, jakby się 
ohoiiły otworzyć

— Idi... — zawołała Wiktorya całą mocą 
rnayaozy. — Idi.. bo j ik  przyj sie do siebie 
j aobtoay * ę, to zacznie na nowo... O ! na mi­
łosierdzie Boskie...

Orsino ohwycił ją nagle w ramion i go­

rący, namiotu/, n mai szontki pooałunck wy­
cisnął nr jej izole, ozn.ąo ie  serce pęka mu 
z żalu w piersi. PoUm szybko, me rgiądLjąo 
się £H siebie, wybi g? z pokoju.

Kiedy się znąli.zł w korytarzu, przeoiwle-
fłe d rzai otworzyły się,, a progu ukazał si“ 

'eobald smutnie uśmiechnięty.
‘ — Obawiam <■! ■>, że miałeś pan niepi*yjemne 

prneiścio — rzekł tłóiuaoząo się. — Była to 
pomyłka służąoego, który pa&a wziął za do- 
jCuOra. M >ja b: dna matka odehodz,. od zmy­
słów i n._ chou uwieruyś, że Ferdynand jojt 
zdrów i oa»y, dupóki go nie ujray na własne 
nezy. Przed godzmą miałs tatr gwałto wny atak 
obłędu, że posłałem po psyeniatrę do szpitala 
war; itów. W  moim niepokoju o ohorą, zapo

niałem o a^powiedzianych odwiedzinaoL pań­
skich, Wybaoz mi pan... Przekonałeś się p»n 
lam, jak jest tsposooioną względem oiebie .. 

dc czasu przynajmniej...
— Ź iłu ję , Ż6 -tałem się przyczyną podra­

żnienia matki pańskie. , Która istotnie wydaje 
si) oard*o ohorą — rzekł Orsino poważnie. — 
Mam nadzieję, że stan jr>j zdrowia po’e- 
psuy się.

- Teobald odprowadził go dc drzwi.
— Rozumie-z pan, ża teraz nie odpowiednia 

pora, ab ■ wszczynać tau ważną kwestyę, jak 
zamążpój*i!ir mojej siostry — rzekł. — Daruj 
pan, że mimowolnie postawiłam go w *ak nie- 
nijprzyjemnem położeniu.

Ostatnie jłowis wymówił już z ręką na 
klamce, ^yoiągająo drugą d ł.ń  do Orsiną, 
który r td  nie rad musiał jej dotknąć. Teobald, 
zamknąwizy drzwi za gościem, zawahał się 
p rn z  oh mię, gdzie pójść gdy nagle u jego 
boku stanęło, Wiktoryę.

— J fk  -ię to st“,łó, że Don Oraino wszedł 
do salonu ? — spytała bardzo blada i po­
ruszona.

— Przypuszczam, ie  ąłużący musiał go 
i wziąć za doktora — czelnie skłamał Teo-

bald. — Bardzo mi przykro, ze zaszło takie 
nieporozumienie...

Choiał iść dalej, ale oni go zatrzymała
— Teofctldzie, mus się r^zm wio z tobą — 

rzakł -,, — ; Korzystam w ięo z obeoaej eh wili 
Dozoiczyni jest przy mator, którr zemdlała 
Don Orsino, odchcdząo, powiedzia mi, że mó­
wił z tobą wozoraj i że upoważniłeś go przyjść 
tutaj...

— To prawd a, moja droga. M miałaś się już 
przekonać, że twój kochanek, zebójo* naszegc 
brata, nigdy nie rozmija się z prawd? . Nale 
gał o widzenie się z to b ą , a ie  trudno było 
rozmówić oię r, ni ra wśród tłumu : więo po- 
wiedzialem mu, aby przyszedł tutaj o trze* 
oiej, gdyż ohołałem sam pogadać z n iu  w czte­
ry oczy.
 Tak, mówił mi, że miało to być o*

trzeciej
— 1 teraz Drakuje jeszcze czterech ’ minu* 

do trzeciej i już go niema — rzekł, spogląda 
jąo na zegarek. Przyszedł o wiele wcze­
śniej ; inaczej, byłbym go *ipotkał w przedpo 
k iju  i zaprosił do siebie, gdziebyin lnu b/» 
wytłomaozy1, jak sto,ą rzeozy. Musiałem go 
wyprowadzić po tem co ea»zło i przeprosić za 
przykrość, jaka go spotkała.

— Jaaiś ty fałszywy i bezozelny!... — za 
wołała Wiktorya z drgająoeui oburzeniem no­
zdrzami.

— Dlatego, ie  nie daję oi się gubić i nie 
oboę narazić naszego s1 anowisha w świacie. 
Ja  sądzę, żem ty ’ko mąd^y, a nie bezo: elny.1 
Tak, ja sam upewniłem go wczoraj wieczorem 
ie z&oił nie naszego trata, ale jednego z Pa

liuków d Biubo. Ssisnąiam . przyjaźnie tę
łoń, kióra dokonałs krwawego czynu, aby 

uratować nasze położenie w rzymskiem towa­
rzystwie. Zapominasz, że biedny Ferdynand 
wyłamał się z pod prawa < czyli pogrortu mó- 
wiąo, był zwyczajnym bandytą,

(Ciąg dalszy nastąpi).

r‘
-

idcij
iqno ain aiP nie­

prawdziwy jeźli w.-rest odsmnie sprowadzony i
czirny biały i kolorowy pd 45 cent. d i 14 złr. 65 ct. t \  msti 
na :u k n u  i b ln tk i! W>syłka oclona i Jtranoo do. domu

WŁ.ory odwrotnie.

G. Henne bergj fabryka jCtwalliii w Zurychu (ŻariCil)
O. k. nadworny uostawoa

erff.yj-

(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. cialKa białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem
poźywczym.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
r= o le c &  s ię  EU O  T  E  X, E  A  ł T S  C7 S S I p rz y  p lacu  M a r /a c k im  w e L w ow ie 

w so row o  u rz ą d z o u y . P o k o je  od 8 0  ot.

Pow e*rz9  lasów iglastych w pokoju
il rzymoje się przez rozpylania

Kodzicia soscowesro
Prń«a miłego leśnego zapachu, posiada nieo­

dżałowane własności hygienicziie. Oczyszcza i od­
śnieża powietrze mieszkań w wjsokim stopniu. 

t  lak~n 60 c , ęzpyl. cze od 24 ct. do 3 z Ir.

J a n  t h i m t o ^ i o c
Sklepy własne' we Lwowie krakowie, Pr emyślu, Czer- 
iitilwcachj o\az we wszystkich p.er wszor sdnych apte­
kach, drogueryach, skl picłi iztil ladach nyży t j  i  di

Nakładem ku.ęgarii katolickiej

dt, flfUD. mmm
W KRAKOWIE,

wyszło d ru g ie  w y d a c ie  kiełka 
pod ty tułem :

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grtechów ■■ 

odnośnio do każdego przykazania,
z oznaczeniem ciężkości różnych 

Win.
pr/ u K S. COLOjUB A Tłóms- 
ozenie z piątego wydania p rzejr»ał 
K a. P ro /'. U r .  C zesław  W ą- 

d o ln y .
C en a  n oprawie eleganckiej rnlą- 
klej 1 k o r o n a ,  a z przesyłką o 

40 gr. więcej.

U A S L I \ K t
ani«rer<jalzi« do tarcia -igialów, bułek, 
cakra itp. po zlr. 1,50 Maszynki dn su 
kania mięsa po zlr. 3. Ii*-i wio sienne po- 
""WÓrne po ur 1, i 3A i 160 po'eca 
JPiotr ( 'n r z ą s u  WHKi lundoi zelaai i- 
•ft Lwowie pi aj Kapitułą, l (naprzeciw 
Katedry; Filia w Tarnopolu, , a., joh.e 

s kiego.

*rę»

prawdziwe tyUio ż c z e rw o n y m  napisem 

5 “u HE5 S O - t r i a L O f O X <'Ł na każdem pudełku.

Najstarszy od wielu lat przez wiilu ltkarzy pubiidihołć* polecany dom iwy środek prze­
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawianta.

i  p u d e łk o  z 1 5  p ig u ł k a m i  —.S I  c i .
1 r u i o n  z  6  p u d e l k a m i  1 .0 5  „

Te pigułki są te same, które od wielu lat znana są publiczności pod nazwiskiem ,,Pi- 
g u l l  i  P s e r h o f e r a u lub „ P ig u łk i  P s e r h o f e r a  o c z y s z c z a ją c e  k r e w 8 i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w

Aptece J . P serhofcra we Wiedniu, I Singerstra&se 15.

70 ct. Dół hiojnma hwy
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 

nabycia jedyuie tylko w handlu

.(arola Bałłabana, Lwów
5-cio kilowe woreczki fran l o do każdej

_  itaryi p o c z to w e j,_______
przynalłźytoścism i3  fv> Vo ie  z przynalsżytościs-ni 1. 

pokój z kaohmą  ̂ nowym gmachu Towa- 
ystw i strzelsakiego ulica Kurt owa do 

w; najęr'»

70 ct-
kilograma kawy o z irnanejpół

dobroci, iromaty' inej, de nabycia
lady nie tylko w nandia r b ins da Solec­
kiego, Lw ' . Ba .orego 2  j  klg. rorscz! 1 
tfaake wy-iyłaa do wjzystkich miej icowości.

fimma mm
budżo trwUe

p ię k sc  w tomie

_  WJB 
Leśniczy z niższym egi,*m nem, a- 

raler w sile wieka, bard to dobremi u«ia 
daotwami i  dłuższa praktyka pa i, zakuje 
posaay zaraz Łaskawe zawtadamienie 
ProhasjProhaska - Ostrowie, poczta Ropczyce.

L e s z  k a n ia  składające się z 2 
fok ii i ko-^nt z przyn-lei.-tościami 4 
P®knią iraennia z ęrzyna ażytożciami na 
sysw in  parterze, przy u1 jj ri.smi-ewi- 
^a a i 7 (bobina oa alloy Bem*, Gródec-
luejjarazjewpujecia

W m ńc i  dla” pp. Producentów chmielą. 
^TwanT dobry Jrnt ł3legl aticzny dla

f f iS S !  płr ' ' dolandlowa -hmieta r. u  ^elen^reund,
Lwów uliea IWkstaL a aa o  rczesne z»- 
mowuni?, aprzeąmie^upragza

Plomby ołow ane
do mleka, mięsa, zboża i t. p. ta­
niej jak wszędzie i  L& wU zt

ogromnym  zapane poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rjrnek 38.

Niedoścignione w gatunku i piękricśoi
są

sławne w  Swiecie

•łicissneiskib piece- kafluwe
firmy

iLnapp et Simmel, Wieaefi i* ReitMtiitlSśtiasse y.
S p e c j a l n o ś c i :

Ióealno-trwAło-paląoe piece kelluwe 
i Kominki

S y s te ia u  K n a p p  &  k im m e l 
3 0 .a jx e p s z > e  p i e c a  33. st ś  w i e c i e .

Centrai-trwałopafąco-piece kaflowa
do niezawisłego opalania 2 lub 3ech pokoi tylko jednym

pieoem.
Epokowy wynalazek: Wielka oszczędność na materyales

palnjm.
WijILa oszcz^inojó na obsłudze. 
W ielki orzc.zędnośó na miejscu.

Kncnue Obzcẑ iine, wanny i okrycia sciau.
T A M IE  CEM T.

Dla nowych budowli, willi, mieszkań ta. Cenniki na żądanie.

fcir 1, iiftMl awtiiefai m m m m

Najśw:eższ9 nowości bławatne

polesają

na suko: j damski.
Satyny wełniane lśniące, kacznrny, rypsy i dyagonale na toalety wizytowe i
kostyumy. Wielki wybów materyałów czarnych wzorzystych i gładkich.
Perkale, batysty, satyny, zeftrj, lewantyny, płooianka białe i w koloraon

do prania.
S o r t j  m e u tu , o d  d a j ła ń s z y c h  d o  n a j le p s z y c h  g a tu n h e w .

(Próbki franco).

K iM ir ie u ic a  przj ul. Braj«rowskirj 
w* iw ow i 1 jei.̂  zaraz d i rirzadajia . "Wy-
j„in ień  ii T/.iela ad w Dr Kalinowski we 
Lwowie ul. Trzeciego m*j* 5.

Mam zaszczyt z iw i idomić, 
jt»ź otrzymałem świeże

ża

3 ^ T a <  f S - w i ę t a l

Towary świąteczne
Sław ie drożdże, jedyne i nie „twodne w rozozynie, z fabryki 
Ad. Ig. Mautuera * S y ta  w^Wieaaia, prześliczną mąaę, towa- 
ry p łudni w^, najprz łaniejs.te, wina - koniaki, starą czystą 

źyouią wódkę „Biłłabmó po’eci najtaniej hande!
Karola Bałłabana — Lwów.

I

i t .kowe po najtańszych canaot 
pcdecam tak w głów vrn han ilu 
pr,.y ulicy B a to re g o  1. 2  jak tez 
i we filii mojej p zy ul. Z ielb-

nąj 1. 4 .
Dla wygcly Szrnownej P. T. 

Publiczności podaje mały wyoiae 
z mego uenmka 

Towar świeży pierwszej jakości 
za ? ół Kil-i

Zamówienia /. prow incj. oawroiną pocztą.

Migdałów wybieranych 
Migdałów bardzo ładnych 
Daktyli marokańskich. . 
Daktyli aleksandryjskich
Daktyli Califata ....................... — 32
Rod.rynek sułtanskich 
Rodzynek Elema dużych . . 
Rodzynek arobnych czarnych 
Malagi na yałązaacn . . 
Orzecnow tureckich małych 
Orzechów turec ich tłuczonych —’5C 
Orzechów włoskich całych . — 20 
Orzechów włoskich łuszczon. —'48 
Drożdży niezawodnych parów.—'60

Polki 
ni m 
cielk1 
przez

Nantzycklkl
z paientwni guwernantki z jez. fr. 
na syką, ony FrOhlatiti N zu ti/- 
i  bony Jłiem ki pusrukują josnd 
Biuro umieszrzei1- M aryi SMhlik. 

Kraków, Rynek 7.

W i e d z a 2 i 3 r c i e
Wifcdry, sztuki życia

S z c z c t k i

do froterowania podłóg 
„ zamiatania na diążak i ręczffe 
B OByszczcnis ona wja 
„ włosów, zębów i peznokoi. 

or "z wszelki*go nnego rodz-ju 
szczotki i przytory 

poleca
zawsae w największym wyborze 

po nukioh eonach

Alojzy Hubner

ńagadnU aia 1 prądy współczesne w dziedzinie
współ zesnego 

; tE S / rO JZ ilS - I lC  X X .
Tom pierwszy już wyszedł i z*wi#ra znekonfta p ricą  Dr. Z BalicKiega

i\ t a k  y z  ;v i
Prenumerata ne Wiedzę i Życie wynosi:

Kyartalme ( 3 tomy) złr. 1/8u z pr/esył^ą złe. 1.90. 
Półrocznie (6 „ ) „ 3-fo „ „ 3  -0.
Csłorocznie (12 „ ; 0 7-20 „ „ 7 60.

KOMPLET roczniki pierwszego ..abyc można za eenę złr. 7.20, 
w onrawie złr. 12, - j ę  

Prenum eratę p rz/jm uj^ wszymkla V si ^a._ie w kraju  i zagrani a 
tudzież księgarnia nakładowa H. Altenbeigai we Lwowi

Śliwek jośniackich - '2 0
Fig su łtańsk ich .......................— 40

— 10
— 75 
-•5 6  
- 1 8

-'68

-■80 
—'50 
- •  2 
-•2 4  
—*08 
2 0 -

6w. „id

I J to
H

Reaaktor odpowiedzialny Waoław Macłowiki

E  E  ^  i
powróciła

A .  S Z A J L -K I J E  W 1 C Z .
iiwwwa

Fig wiankowych
Uykaty iuźej ..................
A-ancim óroonej . . . .  
Powideł bośniackioh . .
Masła świeżego z kwaśnej

śm ie tan y ......................
Masła deserowego za słodkiej

śm ie tany ......................
Masła dworskiego do potraw 
Miodu znakomitego . . . .
Maku . . . . . . . .
Mąki najpiękniejszej 
Jeana lasku Wanijir . . .
Jeden pakiet aroźdży w proszku — 05

Utrzymuję wkze na składz■» 
jtóżno gatuuki tylko naturhlay> h 
win, wyborowy rum bremski, hei 
bate, wodk zagraniczuo i Krajo­
we, piwo butelkowe, oraz ba dzo 
d ibry koniak fianoaski i węgiursk .

Zamówienis. z  prowinoyj od-iy 
łam edwroucie. Na żądacie wysy­
łam cenniki franco. Polec&iąo się 
liezrym rozkas. im Szanowae; PT. 
Publioznoiui, kreślę się z pełny0 
szacunkiem
Le o n a r d  S o l e c k i

W E  LWOWJ E.
Sklep główny ul. Batorego I. 2 

Eilia Lwów ul. Z elona I. 4.

BASK ROLNICZY
w© Lwowie

j  gwaran 3yą za siłę kiełkowania i  czystość pod koncroią st»- 
oyi botanioŁtio rolniczej bez kaniauki, honiozyną luoernę ory­
ginalną Pi-o^nco tymotkę, w worach plombowanych przez 
dtaoyę. wszelkit nasionr truw, ^porek, łubin, wykę, bobi*. 
groch, ouraki i marchew pastewną, koński ząb o- ginalny 
amerykański i  węgierski oraz nowy gatunek końskiego nęoa 
„złoty“, 1 ukurudzę pastewną: Pignoletto Cin^uantino psnenioę 

jarą  i przewódkę ż y ti  ,a rt i  ow*es.

II

Magazyn Henryka Schwarza

•ib'.

vr Srokowie ul. Grodzka 13
: poieca ne sezon obecny

Materye na suknie damskie
, wełnią/e, baweln:an6 i jedwabne.

, Pledy, Chustki, Eszarpki, Kołdry, Kapy, F irauki. Dywany. 
Płótno, Szyrtingi, Stołową bieliznę, ręczniki, chustki do 
nosa, pończochy, skarpetk i i. t. p , gotowe P e l© r> n y , 

, t  k u k ie ty ,  P ł a s z c z e  i t. p.
Ceny umiarkowane. Próbki na żąd mio franco.

Magaz ę 1 przyjmuje zamówiinio, na konfebcyę damską 
według model; lub żurnali.

Papier z fabryki Czorlar^e1' Dmka^nia Narodowa Stanisława Maniackiego i Ski — Lwów, ui, Kopernika L 9,


